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poranne posiedzenie plenarne 9 czerwca
Po dyskusji zaakceptow ano przyjaźni i współpracy". Wniosek |  

projekt ustawy Republiki Lite- 
isfcej «0  nowelizacji ustawy Re- 
publiki litewskiej "O pierwszeń­
stwie pracowników w nabywaniu 
akcji prywatyzowanych przedsię­
biorstw*.

Przedstawiciel rządu A . Gylys 
pizedstawS projekt ustawy Repub- 
lila utewskiej "O przekazaniu na 
własność samorządu miejscowego 
majątku należącego do państwa na 
prawach własności". Wniosek za­
akceptow ano, p o s ta n o w io n o  ■ 
rozpoczął! dyskusję.

Fosei S. Pećeliunas p rzed ­
stawił projekt ustawy Republiki Li­
tewskiej "O och ro n ie  granicy  
palistwowej Republiki Utewskiej".
Zrobiono przerwę w dyskusji do 
następnego posiedzenia.

Fosei P. Vitkevićius p rzed ­
stawił projekt uchwały Sejmu R e­
publiki Litewskiej "O umocnieniu 
walki z przestępczością i narusze­
niami prawa”. Wniosek zaaprobo­
wano, postanowiono rozpocząć 
dyskusję.

Przedstawiciel grupy roboczej 
opracowania projektu ustawy P,
VitkeviSus" złożył projekt ustawy 
Republiki Dtewskiej “O noweliza­
cji i uzupełnieniu kodeksu admini­
stracyjnych wykroczeń przeciwko 
prawu"— zrobiono przerwę w dys­
kusji.

Minister spraw iedliw ości J .
Prapiestis p rzedstaw ił p ro je k t 
ustawy Republiki Utewskiej "O no­
welizacji i uzupełnieniu kodeksów 
kaniego, postępowania karnego i 
roWt poprawczych". Wniosek za­
akceptowano.

Wiceminister spraw zagranicz- 
Bych V. D om arkas złożył projekt 
uchwały Sejmu Republiki Lite- 
5§|ęj "O ratyfikowaniu traktatu 
Republiki Litewskiej i Ukrainy o

z a ap ro b o w a n o , p o s tanow iono  
rozpocząć dyskusję.

Wiceminister opield społecznej 
M. Mikaila wniósł projekt uchwały 
Sejm u Republiki Litewskiej "O 
ratyfikowaniu konwencji Między­
narodow ej O rganizacji P racy”. 
Wniosek zaakceptowano, postano­
wiono rozpocząć dyskusję.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych V. D om arkas przedstawił pro­
jekty uchwał Sejmu Republiki U te ­
wskiej "O ratyfikowaniu umowy 
rządu Republiki Utewskiej i rządu 
R epub lik i W łoskiej w spraw ie 
współpracy gospodarczej, produ­
kcyjnej i technicznej" i "O ratyfiko­
waniu umowy rządu Republiki U - 
tewskiej i rządu Rumunii w sprawie 
popierania i dwustronnej ochrony 
inwestycji". Wniosek zaaprobowa­
no, postanowiono rozpocząć dys­
kusję.

Po dyskusji zaaprobowano pro­
jek t uchwały Sejmu Republiki Lite­
wskiej "O dniu morza".

Minister finansów E . Vilkelis 
wniósł projekty uchwał Sejmu R e­
publiki litewskiej "O ratyfikowa­
niu umowy Republiki Utewskiej i 
P ółnocnego B anku Inwestycyj- 
nego w sprawie statusu prawnego 
P ółnocnego B anku Inwestycyj­
nego’ i "O ratyfikowaniu układu 
Republiki Utewskiej i Republiki 
Łotewskiej w sprawie uniknięcia 
podwójnego opodatkowania do­
chodów i kapitału oraz naruszeń 
fiskalnych i umowy rządu Republi­
ki Utewskiej 1 rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej w sprawie uniknięcia 
podwójnego opodatkowania do­
chodów i kapitału oraz naruszeń 
fiskalnych". Wniosek zaaprobowa­
n o , p o s ta n o w io n o  ro zp o cz ąć  
dyskusję.

Po dyskusji zaaprobowano pro-
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jek t ustawy Republiki Dtewskiej 
"O trybie kasacyjnego zaskarżenia 
p o d ję ty c h  p rz e z  P aństw ow y  
A rb itra ż  R epublik i L itew skiej, 
k tórych te rm in  zaskarżenia nie 
upłynął”.

Odbywała się dyskusja nad pro­
je k tem  ustaw y R epublik i L ite­
wskiej "O gwarancjach socjalnych 
dla osób, które doznały kalectwa 
podczas pełnienia obowiązkowej 
służby wojskowej w armii sowiec­
kiej i dla rodzin poległych". Zrobio­
no przerwę w dyskusji.

Poseł G. P aviriis przedstawił 
projekt,uchwały Sejmu Republiki 
Utewskiej "O funduszu wspierania 
ofiar i poszkodowanych w wyniku 
ludobójstwa i ruchu oporu". Z ro ­
biono przerwę w dyskusji

Poseł L. Alesionka wniósł pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Lite­
wskiej 'O  własności instytucji sana- 
toryjno-uzdrowiskowych i domów 
wczasowych, adm inistrow anych 
przez związki zawodowe". Wniosek 
z a ap ro b o w a n o , postanow iono  
rozpocząć dyskusję.

Wydział analizy Informacji 
Sejmu RL —  ELTA

Ustawa, którą można zaskarżyć 
w Sądzie Konstytucyjnym

„Nie ma żadnych zawiłości w 
realizowaniu przyjętej 9 grudnia 
ub. r. ustawy Republiki litewskiej 
"O d e k la ro w a n iu  dochodów  
m ieszkańców  R ep u b lik i L ite­
wskiej, którzy nabyli lub nabywają 
drogi majątek”, powiedział wicemi- 
n is te r  finansów  Litw y Stasys 
Ćipkus, komentując tę ustawę na 
czwartkowej konferencji prasowej 
w gmachu rządu, podaje ELTA.

W iceminister powiedział, że 
ustawa weszła w życie od 1 czerwca 
br. Jej realizacja jeszcze tylkó się 
rozpoczyna. Przygotowano do tego 
wszystkie potrzebne dokumenty 
poustawowe, tryb rejestrowania i 
ustalania cen rynkowych majątku 
o raz  dek larow ania dochodów  
mieszkańców.

O dtąd  trzeba będzie dekla­
rować dochody nabywając obo­
wiązkowy do rejestracji majątek 
budynki, samochody, motocykle, 
łodzie motorowe, broń i in. — 
którego ogólna cena rynkowa na­
bycia wynosi co najmniej 15 tys. 
litów. Odpowiednie służby obecnie 
nie przyjmują do rejestracji nabyte­
go drogiego majątku, jeżeli osoba, 
k tó ra  go n ab y ła , n ie  zg łosi 
zaświadczenia z inspekcji podatko­
wej, że zadeklarowała swe docho­
dy. Po ustaleniu, że rejestrowany 
drogi majątek został nabyty bez 
zadeklarowania dochodów, że da­
ne  d ek la rac ji dochodow ej są  
nieprawidłowe lub dochody uzy­
skano nielegalnie, rejestrację tego 
majątku anuluje się w drodze sądo­
wej. Jeżeli zostaną zadeklarowane 
dochody, które wcześniej były zata­

jone i nie opodatkowane, to inspe­
kcje podatkowe obliczają podatek 
według obowiązujących ówcześnie 
taryf podatkowych.

Zdaniem S. Ćipkusa, zasad­
niczą wadą tej ustawy jest działanie 
jej z  datą wsteczną, tj. muszą być 
deklarowane również te dochody, 
za które majątek, został nabyty po 
dniu 11 marca 1990 roku i do 1 
czerwca br. Należy to uczynić do 1 
października. Jednakże dotychczas 
ludzie nie byli zaznajomieni z takim 
wymaganiem i w niektórych przy­
p ad k a ch  n ie  b ę d ą  w s tan ie  
uzasadnić dokumentalnie nabyte­
go majątku i uzyskanych docho­
dów. Zdaniem S. Ćipkusa przy roz­
patrywaniu tego problemu może 
być potrzebna decyzja Sądu Kon­
stytucyjnego Litwy.

N a pytanie, dlaczego rząd 
ustalił deklarowanie dochodów z 
d atą  wsteczną, naruszając Kon­
stytucję Republiki Dtewskiej, wice­
minister finansów odpowiedział, że 
w rządzie rozpatrywano poprawki 
do tej ustawy, zrealizowanie jej bez 
daty wstecznej, na przykład od 1 
sierpnia br. lub 1 stycznia roku 
przyszłego, jednakże musi on 
wykonywać przyjęte przez Sejm po­
stanowienia.

Drugi problem polega na tym, 
że majątek powinien być oszacowa­
ny po cenie rynkowej. Stworzy to 
również wiele trudności. Do ustala­
nia tej ceny powołano specjalną 
komisję, której przewodniczy zast. 
dyrektora Służby Cen i Konkuren­
cji J. Kumpienć.

W budżecie brakuje 339 min litów
D otychczas do  tegorocznego  

budżetu Litwy wpłynęło zaledwie 33,2 
proc. przewidzianych dochodów— ze­
brano 1 mld 440 min litów. Według 
normy na dzień 1 czerwca wpływy do 
budżetu powinny wynieść 41 proc. Za­
tem brakuje 339 min litów. Ogółem w 
ciągu roku rząd planował zgromadzić 
do budżetu narodowego 4 mld 337 min 
litów, podaje ELTA.

N egatyw nie  na wpływach

budżetowych odbiły się odroczone 
długi przedsiębiorstw. W 1993 r. do 
budżetu nie wpłaciło podatków aż 265 
przedsiębiorstw, rząd bowiem zezwolił 
im na to, by były dłużnikami. Ztej przy­
czyny skarb państwa utracił 465 min 
litów.

Jak powiedział wiceminister fi­
nansów i naczelnik Państwowej Inspe­
kcji Podatkowej Stasys Ćipkus, "sytu­
a c ja  budżetow a je s t  n ap ięta".

Ministerstwo Finansów nie finansuje 
już niektórych wydatków, np., nie asyg- 
nuje środków na inwestycje. Jednakże, 
jeg o  zdaniem , zaległ iści wobec 
budżetu mają tendencję zniżkową: w 
kwietniu sięgały one 626 min litów, w 
maju — 573 min litów. W czerwcu do 
skarbu państwa powinny wpłynąć 
większe sumy również z podatku od 
wartości dodanej.

Koniec pierwszego etapu prywatyzacji

Co będzie z czekami inwestycyjnymi?
12 maja br. rząd Litwy powziął 

uchwałę n r 369, w której po pierwsze, 
oficjalnie ustalił datę zakończenia 
w stęp n ej pryw atyzacji m ienia 
państwowego w d n iu  31 g ru d n ia  
1994 r. Oznacza to, że tylko do tego 
dnia włącznie można będzie nabyć pry­
w atyzow ane o b iek ty  (ak c je )  za 
państwowe jednorazowe wypłaty albo 
włożyć swoje czeki w inne dowolne 
obiekty. Tak więc czeki są ważne do 
końca roku bieżącego. Co będzie z 
niewykorzystanymi do 31 grudnia 1994 
r. czekami, jeżeli takowe u nas zostaną? 
Na razie nie wiadomo, bowiem w wyżej 
wspomnianej uchwale rządowej o tym 
nic się nie mówi. Ustawa "O wstępnej 
prywatyzacji mienia państwowego” z 
dn. 28 lutego 1991 r. w danej kwestii

mówi jednoznacznie: niewykorzystane 
w terminie książeczki inwestycyjne 
będą wymieniane (w ustalonym za­
wczasu trybie i wielkości) na termino­
w e im ien n e  ob lig ac je  pożyczki 
państwowej. Można byłoby żywić 
nadzieję, że obligacje takie by się nie 
zmarnowały.

Jednak, ostatnio coraz częściej na 
szczeblu państwowym mówi się, że wy­
miana czeków na obligacje jest niecelo­
wa. Prawdopodobnie tak się stanie i do 
tematu obligacji chyba nie będzie się 
wracało. Czyli nie wykorzystane do 31 
grudnia 1994 r. czeki po upływie tej 
daty stałyby się nieważne. Zresztą 
mogą być inne uchwały.

Poprzednim razem (TC W." z dn. 
21 kwietnia b. r.) pisałem o trybie wy­

brania czeków inwestycyjnych przez 
obywateli Litwy, którzy z poważnych 
przyczyn jeszcze ich nie otrzymali. 
(Przypomnę, że kwestię tę reguluje 
uchwała rządu nr 235 z 8 kwietnia
1993 r.) Wspomniana uchwała nr 368 
ustaliła ostateczny termin wydawania 
czeków. Państwowe jednorazowe 
wypłaty są przydzielane i konta inwes­
tycyjne otwierane do 1 października
1994 r. Oznacza to, że do tego dnia 
należy nie tylko otrzymać pozwolenie 
na nie, lecz także założyć konto w od­
dziale Banku Oszczędności. Tym oby­
watelom, którzy jeszcze nie otrzymali 
czeków, radzimy pośpieszyć.

Antoni KWIATKOWSKI, 
pracownik służby 

prywatyzacji rejonu wileńskiego
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Z Polski
O denominacji złotówki

|  Na porządku obrad trzydniowego posiedzenia Sejmu, które rozpoczęło 
I się w czwartek, znalazł się punkt dotyczący pierwszego czytania pilnego 
|  rządowego projektu ustawy o denominacji złotego. Pod znakiem zapytania 
j jest sprawa rozpatrzenia nowelizacji kodeksu karnego liberalizującej przepisy 
| antyaborycyjne. Na wniosek KPN Sejm wysłucha też informacji rządu o 
i strajku w. hucie "Katowice".
f Rządowy projekt o denominacji złotego został przyjęty przez Radę Mi- 
|  nistrów. Denominacja przewidziana jest od 1 stycznia 1995 r. i oznacza, że 
I nowa złotówka będzie miała wartość obecnych 10 tys. zł. Przez dwa lata w 
i obiegu byłyby zarówno stare, jak i nowe pieniądze.

Bilet na wszystkie przejazdy
|  Wkrótce zakończą się negocjacje i zostanie podpisany kontrakt z fran-
|  cuską firmą Monetel na zakup nowego systemu biletowego dla komunikacji 
i warszawskiej— poinformował wiceprezydent m.st. Warszawy Rafał Malisze-. 

• i wski podczas konferencji prasowej w Ratuszu. Ma to pozwolić na stworzenie 
> jednolitego systemu biletowego dla całej sieci transportowej w stolicy oraz 
1 ograniczenie możliwości fałszowania biletów.
I Firma Monetel zobowiązuje się stworzyć za 600 mld zł w ciągu 24
|  miesięcy system biletowy dla komunikacji warszawskiej obejmujący wszystkie 
i; środki transportu, w tym metro. Monetel zainstaluje w środkach komunikacji 
f~i na stacjach metra urządzenia kasownikowe i bramki, w których można 
Ij będzie korzystać z jednego wzoru biletu.ż paskiem magnetycznym. W bliskiej 
|  perspektywie Monetel ma włączyć do tej sieci także niestrzeżone płatne 
i parkingi (parkometiy). Planuje się także włączenie do systemu kolei podwar- 
|  szawskicj.

Francuska firma ma dostarczyć także odpowiednie oprogramowanie kóih- 
I puterowe, sieć połączeń komputerowych i spójny system informacyjno-za- 
|  rządzający co ma ułatwić obsługę biletową dla pasażerów oraz stworzyć moż- 
? liwości zbierania danych statystycznych o natężeniu w ruchu pasażerskim.

Na 50-lecie ONZ —  pomnik, koncerty, 
publikacje

I Pomnik ONZ na rondzie o tej samej nazwie w Warszawie, koncerty w
|  Teatrze Wielkim oraz Filharmonii Narodowej oraz specjalne publikacje 
|  upowszechniające wiedzę o Organizacji Narodów Zjednoczonych zaplano- 
|  wał na 50-iecie ONZ Krajowy Komitet Obchodów.
| 24'października 1995-roku przypada 50-ta rocznica powstania Organiza-
\ cji Narodów ^Zjednoczonych. Według planów, w ramach jej obchodów "W 
\ Warszawie, na rbridzie ONZ stanie' pomnik, będący repliką pomnika sprzed 
\ Pałacu N a rod ówZjed n ocżonych w Genewie. Poza dorocznym "Błękitnym 
; koncertem" w Filharmonii Narodowej odbędzie się także galowy koncert w 
j Teatrze Wielkim. Zaplanowano także m.in. wystawy, wydanie kilku obszer- 
: nych publikacji, poświęconych ONZ oraz akcję upowszechniania wiedzy o tej 
i organizacji, przede wszystkim wśród uczniów szkół średnich.

W posiedzeniu Komitetu wzięli udział ambasadorowie RP przy ONZ w 
i Nowym Jorku i Genewie: Zbigniew Maria Włosowicz oraz Ludwik Dem- 
i biński, który jest także jednym z ośmiu wiceprzewodniczących światowego 
i- • Komrtetutrbchodówr ’ ‘ . “ ? -------

Rosja i Japonia

Potwierdzenie chęci współpracy I 
rozmów o Kurylach

, Japonia i Rosja potwierdziły chęć 
rozwijania współpracy dwustronnej 
oraz kontynuowania negocjacji w spra­
wie sporu terytorialnego o Wyspy Ku­
ry Iskie — podała agencja' Kyodo,; 
powołując się na źródła japońskie.

Porożu mieni-.* w tej kwestii 
osiągnięto podczas spotkania w Paryżu

Niemcy-Francja

na sesji ministerialnej OECD ministra 
spraw zagranicznych Rosji Andrieja 
Kozyriewa i japońskiego ministra stanu 

• Nobuo Matsunagi.
Oba kraje wyraziły także gotowość 

koordynacji wysiłków skierowanych na 
rozw iązanie problem u północno- 
koreańskiego programu jądrowego.

By młodzież jednoczyła Europę
Kanclerz Niemiec Helmut ftohl 

wezwał młodzież Niemiec i Francji, by 
z całą mocą występowała na rzecz wizji 
zjednoczonej Europy, Podczas spotka­
nia 6000 młodzieży z Francji i Niemiec 
w Heidelbergu, na które przybył także 
prezydent Francji Francois Mitter- 
rand, kanclerz Kohl podkreślił w środę 
wieczorem potrzebę zapewnienia 
trwałości pokoju i wolności w Europie,, 
Kanclerz zaapelował do młodzi eży,by 
zapobiegła powrotowi upiorów nacjo­
nalizmu.

Prezydent Mitterrand zaznaczył, 
że w przeszłości rywalizacja i emocje 
d zie liły  N iem ców  i F rancuzów . 
Wezwał, by niezw yciężoną w olą 
odrzucić to, co dzieli. Przypomniał, że 
pojednanie niemiecko-francuslcie po 
drugiej wojnie światowej otwarło drogę 
do zjednoczenia Europy. W Maastrich- 
cie powstała Unia Europejska 12 
państw, która wkrótce zwiększy się do 
16 państw — powiedział prezydent 
Francji i dodał, że "w XXI wieku musi' 
my myśleć o całej Europie”.

Ukraina

Krawczuk: pójdę na każdy kompromis
Pójście w konflikcie krymskim na 

"każdy rozsądny kompromis dla zabez­
pieczenia integralności terytorialnej 
Ukrainy" zadeklarował prezydent Leo­
nid Krawczuk w wywiadzie, w dzienni­
ku "Kijewskije wiedomosti". Dodał, że 
kompromis ten musi obejmować 
stwierdzenie, że Krym jest "autono­
miczną częścią Ukrainy".

Krawczuk stwierdził, że w trwają­
cym konflikcie krymsko- ukraińskim 
wszystkie destrukcyjne działania miały 
swój początek w Symferopolu. Prezy­
dent wyraził nadzieję, że Rosja wresz­
cie jasno określi swoje stanowisko 
odnośńieKrymu i "Znajdzie możliwości 
wpływania ' na to, by określone‘kręgi

polityczne nic rozgrywały krymskiej 
karty, obwiniając o to Kijów".

Zapytany o najważniejsze proble­
my między Rosją i Ukrainą Krawczuk 
powiedział, że to wciąż powracająca 
kwestia broni jądrowej oraz Floty 
Czarnomorskiej. Stwierdził, że obec­
nie delegacja ukraińska stara się w Mo­
skwie omówić do końca ten problem^ 
Zdaniem prezydenta, następnym eta­
pem będzie podpisanie porozumienia 
o przyjaźni, współpracy i partnerstwie 
między Ukrainą i Rosją, co otworzy 
nowy etap stosunków wzajemnych.

Szef państw a ukraińsk iego  
podkreślił równocześnie, że związki z 
Rosją możliwe są jedynie na zasadach

Z  DON IESIEŃ PAP, E L TA

Korea Płn.
Zgoda na inspekcje

Minister spraw zagranicznych Kord 
Północnej Kim Jong Nam oświadczył w 
środę, że Phenian zezwoli na inspekcje 
Międzynarodowej Agencji Energii Ato­
mowej (MAEA) w swych obiektach nu­
klearnych, jeśli Stany Zjednoczone 
zgodzą się wznowić rozmowy w sprawie 
poprawy stosunków.

"JeśU rozmowy ameiykańsko-pół- 
nocnokoreańskie zostanąwznowione, za­
gwarantujemy inspekcje naszych obiek­
tów nuklearnych-"— powiedział Kim na 
konferencji prasowej w Kijowie na 
zakończenie wizyty na Ukrainie. Sprecy­
zował, że chodzi o inspekcje MAEA

Rozmowy w sprawie poprawy sto­
sunków Amerykanie wstrzymali w re­
akcji na uniemożliwianie przez Phe­
nian inspekcji MAEA.

,  W NŁ

Parlamentarzyści 
za utworzeniem sił 

pokojowych
Parlam etarzyści krajów' człon­

kowskich WNP opowiedzieli się za 
utworzeniem stałych sił pokojowych 
Wspólnoty, działających na podstawie 
uznanych zasad międzynarodowych.

Parlamentarzyści, którzy obradowali 
w środę w Petersburgu, uznali, że kontyn­
gent pokojowy powinien zostać rozmiesz­
czony w strefie konfliktu w Karabachu 
oraz w Abchazji. Przed jego utworzeniem 
WNP zasięgnie opinii zagranicznych i 
międzynarodowych ekspertów, w tym 
francuskich i oenzetowskich, w sprawie 
struktury i zasad funkcjonowania jedno­
stek błękitnych hełmów.

Była to czwarta z kolei sesja Zgro­
madzenia Parlamentarnego WNP, na 

-k tórą  przybyli przedstawiciele 10 z 12 
państw WNP (nie było delegacji Uzbe­
kistanu i Ukrainy.

W a ty k a n .

Spotkanie papieża z wiernymi
Zamiast cotygodniowej audiencji 

generalnej Jan Paweł II pozdrowił w 
środę licznie zgromadzonych na Placu 
Sw. Piotra wiernych z okna swego pry­
watnego gabinetu w Pałacu Apostol­
skim.

Swoje wystąpienie, wyłącznie w ję ­
zyku włoskim, papież poświęcił obcho­
dzonemu w piątek kultowi Serca Jezu­
sowego, zrodzonemu przed dwoma 
wiekami we Francji z mistycznych 
doświadczeń świętej Małgorzaty Marii 
z Alacoąue.

Zdaniem Ojca Świętego, z końcem 
XX wieku u ludzi coraz bardziej uwida­
cznia się "silna tęsknota za Bogiem".

Papież zaznaczył, że choć wiek fg^ll 
Nietzche ogłosił "śmierć Boga", " v l  
Syna Bożego zmarłego na krzyżu I
wi wieczne źródło żyda i nadziei dkl 
każdego człowieka".

Jan Paweł II, który 29 kwietni 
poddany został operacji złat^jkJ 
szyjki prawej kośd udowej, po kilfcj I 
tygodniowym pobycie w klinice (fel 
m dli przebywa obecnie w Watykanu I 
gdzie kontynuuje ćwiczenia rehab^l 
tacyjne. Przemawiając do wiernym I 
papież stał, niczym się nie podpal 
rając, jednakże nie powrócił jc e ^ l  
do tradycyjnych audiencji genem I 
nych w auli Pawła VL
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Bośnia

Podpisano oświadczenie 
o wstrzymaniu działań ofensywnych

W alczące  w B ośn i s tro n y  
zakończyły negocjacje w Genewie, nie 
podpisując formalnego porozumienia 
rózejm ow ego , lecz w sp ó ln e  oś­
wiadczenie o  wstrzymaniu od piątku 
działań ofensywnych na miesiąc, na 
czas rokowań w sprawie właściwego ro- 
zejmu — potwierdził patronujący roz­
mowom specjalny wysłannik ONZ Ya- 
sushi Akashi.

• "Jest to pierwszy krok w kierunku 
powszechnego wstrzymania działań 
wojennych w całej Bośni i Hercegowi­
nie" — uznał Akashi. Wyjaśnił, że w 
istn ie jących  okolicznościach nie­
możliwe były "ambitniejsze przed­
sięwzięcia".

W ośw iadczeniu, podpisanym  
przez obie delegacje: chorwąęko- 
muzułmańską i serbską, strony zobo­
wiązują się nie angażować w żadne woj­
skowe operacje ofensywne "bądź w in­
ne prowokacyjne akcje wszelkiego 
rodzaju" przez miesiąc, poczynając od

R o y a - l / S A

Twórcy amerykańskiej bomby 
atomowej pomagali ZSRR

~ | Tajne archiwa z czasów stalino­
wskich potwierdzają informacje byłego 
radzieckiego agenta wywiadu Pawła 
S u d o p ła to w a, iż c z te re j tw órcy- 
amerykańskiej bomby atomowej po­
magali ZSRR —  podała agencja Reu- 
tera, powołując się na tygodnik "Mo- 
skowskije Nowosti".

Cytowany przez tygodnik dyrektor 
archiwum narodowego Siergiej Mi ro­
ni en ko powiedziały że informacje na ten 
temat znajdują się w zbiorze przekaza­
nym ostatnio do archiwum i obejmują­
cym tajne raporty policyjne przygotowy­
wane dla Stalina w latach 1944-53.

W swych p am ię tn ik a c h  
Sudopłatow napisał, że najbardziej 
znani naukowcy Robert Oppenheimer, 
Niels Bohr, Enrico. Fermi i Leo Szil-

równouprawnienia, niezależności i 
partnerstwa. Stwierdził, że tylko taki 
sojusz jest dla Ukrainy do przyjęcia, 
natomiast "jeżeli mówimy o rezygnacji 
z niezależności, wspólnej walude czy 
armii ■— to jest niemożliwe".

Krawczuk powiedział także, że je ­
go zdaniem Ukraińscy ekonomiści są 
już psychicznie przygotowani do pro­
wadzenia reform, zaakceptował je  par­
lament, ponadto Ukraina otrzymała 
wsparcie od międzynarodowych orga­
nizacji finansowych. Pozwala to —- 
według prezydenta — rozpocząc nowy 
etap reform. Zapytany, czy może w 
swej pracy liczyć na wsparcie nowego 
parlamentu, odpowiedział, że nie może 
mówić ani o wsparciu, ani o sprzeciwia­
niu się, ponieważ "parlament jak dotąd 
nie zajął się żadnymi sprawami, poza 
organizacyjnymi".

lard, uczestniczący w amerykańskim 
programie budowy bomby atomowej, 
który nosił nazwę "Manhattan", świa­
domie przekazywali informacje ra­
dzieckim agentom.

Wiadomośd zawarte w opubliko­
w anych w U S A  w sp o m n ien iach  
Sudopłatowa zostały zdementowane 
przez zachodnich ekspertów, a nawet 
przez rosyjski wywiad, który zazwyczaj 
milczy w takich przypadkach —  pisze 
Reuter.

Dyrektor Mironienko powiedział, 
że w archiwach znajduje się m.in. doku­
ment omawiający rozmowę Nielsa Bo­
hra, z radzieckim fizykiem Jakowem 
Terleckim na temat budowy bomb ato­
mowych. D o  teg o  d o k u m en tu  
dołączono komentarze twórcy radziec­
kiej bomby A Igora Kurczatowa. Bohr 
miał zwrócić uwagę radzieckich na­
ukowców na popełniany przez nich 
błąd przy konstrukcji bomby.

piątku od godz. 10.00 GMT a nie jg 
wcześniej podawała agencja Reuter 
•— od czwartku.

T e n  okres militarnej stabOizia 
jest potrzebny, by dać czas na zastano­
wienie się prowadzące do wznowień 
pod auspicjami sił pokojowych ONZ 
(U N P R O F O R ), w ciągu kilh 
najbliższych dni, negocjacji w sprawi* I 
wstrzymania działań wojennych^ cc-1 
rokim zasięgu" — głosi dokument, w 
towany przez agencję Reutera.

Negocjujące delegacje nie traktują 
dokumentu jako formalnego porozu­
mienia rozejmowego, widzą w nim 
próbę dania mediatorom ONZ cnn 
n a  zawarcie trwalszego zawieszenia 
broni.

W tym czasie Międzynaro3d*f 
Komitet Czerwonego Krzyża ma 
z g o d n ie  z ośw iadczeniem  — 
nadzorować zwalnianie wszystkiego- 
trzymanych przez walczące strony, v 
tym jeńców wojennych.

Łu s A \

Nowy program ‘ 
obserwacji Ziemi

Amerykańska agencja kosmiczni 
NASA przedstawiła nowy program ob­
serwacji Ziemi przez satelity, które 
będą w stanie dostarczać dane o wy­
jątkowej wartości, dotyczące stanu 
środowiska naturalnego i w miastach.

Program ten, nazwany "Smallsaf, 
w pierwszej fazie przewiduje wpro«- 
dzenie w ciągu 2 najbliższych lat na 
orbity wokółziemskie dwóch satelitów 
Każdy z nich będzie miał rozmiary tek- 
wizora i ma kosztować mniej niż 60 
milionów dolarów. Zastąpią one wyk̂  
rzystywane obecnie satelity Lansat^®- 
sztujące po 220 min dolarów. 9

"Są one lepsze, szybsze w działaj 
i tańsze” — powiedział o nowych sate­
litach na konferencji prasowej W a ­
szyngtonie szef NASA Daniel Gotóifl- 
Nazwane Lewis i Clark (od nazfp 
dwóch badaczy amerykańskich), sateli­
ty zostaną zbudowane przez dwie finn? 
— TRW w Redondo Beach (Kalifa 
nia) i CTA w Rockville (Maryland).

litep a m a  p 
Największa elektrownia słoneczna w Europi®

Największa elektrownia słoneczna 
w Europie została oddana do użytku w 
pob liżu  T o led o  w H iszp an ii — 
poinformowała Union Fenosa —jedno 
z pierwszych prywatnych przedsię­
biorstw energetycznych w Hiszpanii.

Toledańska elektrownia, sfinansowa­
na wspólnie przez Hiszpanię, Niemcy i 
Unię Europejską, jest pierwszą tego typu 
w Hiszpanii o charakterze komercyjnym. 
Istniejące dotychczas zaopatrują w prąd 
indywidualne gospodarstwa.

Jest to jednak elektrownia małej

mocy. Jej 8 tys. baterii s ło o ^ ^ H  
zajmujących 16,7 tys. m2, wytwan*®*' 
1000 kwh, tj. ilość pokrywającą poU^ 
by miasteczka o 2 tys. mieszkańcdlf

Chociaż koszty eksploatycjjoe * 
minimalne, to jednak wysokie kos# 
•inwestycji sprawiają, że koszt kilo*^ 
godziny jest 10-krotnie wyższy ni* 
elektrowniach tradycyjnych.

Niemniej w roku 2010 elektro ^  
słoneczne mają pokryć 1 proc. 
trzebowania na energię elektryczni 
Europie.
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u ra d ze n ia  gazow e spraw dźcie, c zy  są legalne
Od i  lipca nabierają mocy przepisy legalizowania wwożonych na Litwę gazo- 
h bytowy^ uiządzed i przyrządów zatwierdzone 2  czerwca przez Ministerstwo 

*y ĵictvfci przepisy obowiązują wszystkie osoby prawne i fizyczne.
^W ttiług zatwierdzonych przepisów wszystkie wwożone na Litwę przyrządy 
n __ o  jypu muszą być zalegalizowane w drodze wypróbowania, a urządzenia 
a°* jjy ć  zalegalizowane na podstawie wyników prób wykonanych w innych 
nMXmach. Ostateczną decyzję będzie mogło podjąć tylko przedsiębiorstwo państ- 

"Lietuvas Dujos".
'P łyń , łódko moja"

Jeżeli dopisze pogoda, 12 czerwca Gin taras Paulionis łodzią wiosłową wypły- 
. z Kłajpedy do Szwecji. Jak twierdzi 49-letni G. Paulionis, wiosłową łodzią 

nikt nie przepłynął Morza Bałtyckiego. 
f Drogę morską długości 360 km zamierza pokonać w ciągu 40 dób. Na taki 

p rz y g o to w a n o  zapasy żywnościowe, natomiast zapasów wody odważny wioś- 
^iz zabierze tylko na 15 dni. W  ten sposób chce wypróbować siebie i udowodnić, 
że woda Bałtyku nadaje się do pida.

Konferencja o ofiarach zeełań
Trzecia konferencja z cyklu "Przestępstwa komunizmu i resowietyzacja Litwy" 

odbędzie się w niedzielę w Wilnie, w Pałacu Kultury i Sportu Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych.

Uczniowie rysują na tematy olim pijskie
Ponad 1000 rysunków zgłosiły dzieci i młodzież na konkurs rysunków o 

tematyce olimpijskiej, zorganizowany przez Litewski Narodowy Komitet Olimpij­
ski wraz z Ministerstwem Kultury i Oświaty. Ten konkurs zorganizowano z okazji 
światowego roku idei sportowych i olimpijskich.

Produkujem y coraz mniej
W maju nadal zmniejszała się produkcja na -Litwie; przedsiębiorstwa 

przemysłu wydobywczego i przetwórczego dostarczyły konsumentom produkcji o 
4 proc. mniej (bez przemysłu przetwórstwa naftowego —  o 8 proc. mniej), o  8,2 
proc. zmniejszył się obrót detaliczny towarów, informuje Departament Statystyki 
przy Rządzie Republiki Litewskiej.

Ceny produkcji przemysłowej w maju wzrosły o 8,7 proc., w tym o 7,5 proc. na 
tynku republikańskim.

Eksplozja w  K ow nie
7 czerwca o godz. 14.15 w spółdzielni garaży "Sargenai" w Kownie miała 

miejsce potężna eksplozja. Drzwi garażu, które fala wybuchu odrzuciła na ponad 
9 metrów, spowodowały ciężkie obrażenia 35-letniego przechodnia. Poszkodowa­
ny aa oddziale reanimacji w Kowieńskiej Klinice Akademickiej zmarł 7 czerwca o 
godz. 20.00.

51-letniemu mężczyźnie, który pracował w jednym z garaży, ustalono diagnozę 
oparzeń twarzy i obu dłoni drugiego i pierwszego stopnia, jest leczony ambulatoryjnie. 
Podczas wybuchu doznało obrażeń jeszcze kilku znajdujących się w pobliżu ludzi.

Eksplozja całkowicie zburzyła pracownie naprawy samochodów, znajdujące 
się w dwóch garażach spółdzielni oraz dwa pobliskie garaże.

'B u d u je m y no w y dom*
Gd8czerwca stało się prawomocne uzupełnienie uchwały Rządu R L  z 25 maja 

1992r. "Owykorzystaniu środków mieszkańców na budowę domów mieszkalnych".
Zgodnie z zatwierdzonym 8 czerwca trybem budowy, spółki budownictwa 

mieszkaniowego i inne osoby, którym przekazano domy mieszkalne lub mieszka­
nia, rozpoczęte budować za środki państwowe, będą musiały zawrzeć z wykonawcą 
umowy kupna-sprzedaży niewykończonego domu.

Przewidziano też inny warunek, bez którego umowa byłaby nieprawomocna. 
W ciągu miesiąca od podpisania umowy ma być sporządzona i zarejestrowana w 
państwowym biurze inwentaryzacji i usług umowa o zastawie nabywanego obiektu.

Bank Światowy nie aprobuje Indeksacji oszczęd ności
"Po przyjęciu przez Litwę proponowanego projektu indeksacji oszczędności, 

w fraju legną w ruinach wszelkie starania zreformowania ekonomiki" —  powie - 
fóałwe środę na konferencji prasowej przedstawiciel Banku Światowego na kraje 
tofoytfie Lars Jarling.

Uważa on, że prywatyzacja nie jest przekazaniem mienia. Jest to przede 
v'szyitkim przekazanie procesu zarządzania.

Inni mają się Jeszcze gorzej
Jeżeli wiadomość, iż sąsiadom jest jeszcze gorzej niż nam, ma wilnianom 

poprawić humor, to informujemy, iż od 1 -go czerwca kowieńczycy płacą za zimną 
od osoby nie 2,1 lita, jak dotychczas, lecz 3,5 lita. Kolejna podwyżka ma być 

wlipcu.

Um iem y oszczędzać?
Według danych "Bikty" wilnianie, którzy mają zainstalowane liczniki na wodę, 

gorącej wody siedmiokrotnie mniej, niż ci bez licznika. Co to? Oszczędność 
P^fekcji doprowadzona, czy też tym bez liczników za dużo się nalicza?

Czarna kronika Jednego dnia
Oto jeden z naszych dni powszednich: 

czerwca na Litwie zarejestrowano:
9 napadów rabunkowych, 2  wypadki wyłudzenia pieniędzy, 1 nieszczęśliwy 

^ypwek, 88 kradzieży mienia osobistego i 41 mienia państwowego, 5 wypadków 
ty , ń c*a*a* Zarejestrowano też 9 wypadków drogowych (zginęło 5 osób). 
„0 ̂  3 pożary. Znaleziono 8 trupów, poszukuje się 11 zaginionych. Skradzio- 

rodków transportu, znaleziono 5. Zatrzymano 33 podejrzanych.
*  tym dniu został też ograbiony bank "Nida". Z  otwartej podrobionym 

m kasy pancernej skradziono bardzo dużą sumę pieniędzy.

Książki dla polskich szkół
^Prezes Polskiego Klubu Bibliotekarzy pani Alina Baniukiewicz w imieniu 

polskich szkół na Litwie dziękuje polskim wydawnictwom (szkoda, że ich 
K61nî niIea*a) 23 transport książek i czasopism, który niedawno nadszedł. Szcze- 
UC2niaS\ineCZnc s*owa skierowane są pod adresem p. Tadeusza Radjusza (byłego 

^r' Syrokomli) z warszawskiego wydawnictwa
Marsza Print" oraz p. Karola Umbrasewicza, dyrektora firmy "Wilenka" w 
polska tzlf ^  również cieszymy z tego daru, pełni przekonania, iż właśnie

I*11 najwłaściwszym miejscem dla polskiej książki.
Bilety na Marylę R odow icz —  tańsze!
n‘c nabyli jeszcze biletów na koncerty Maryli Rodowicz, niech się 

tych "ipJ 'ęW sponsorom powstała możliwość kupić je za jedyne 5 litów. Ale
p  ftłorowanyr.yi biletów jest tylko 500, co prosimy mieć na uwadze.

* podstawie doniesień agencji informacyjnych, rad ia, 
i jnf ^fagnyCh przygotowała Łucją BRZOZOW SKA

Omówiono wspólną politykę krajów bałtyckich
"Spotkanie z premierem Republiki 

Łotwa Vaidiscm Birkavsem i poszcze­
gólnymi członkami Gabinetu Ministrów 
Łotwy było nadzwyczaj pożyteczne, gdyż 
omówiliśmy najaktualniejsze kwestie 
dw ustronnej w spółpracy, a także 
przygotowaliśmy się do spotkania kie­
rowników rządów trzech państw — Li­
twy, Łotwy i Estonii, planowanego na 13 
czerwca w Tallinnie", tak premier Re­
publiki Litewskiej Adolfas Ślefcvi£ius 
ocenił wyniki wtorkowego spotkania z 
członkami rządu Łotwy w Jurmale, in­
formuje ELTA.

Najaktualniejszą kwestią, omó­
wioną przez premierów Litwy i Łotwy, 
stała się delimitacja morskiej i ekono­
micznej strefy terytorialnej obu państw 
i usta len ie  granicy na morzu. Jak 
powiedział A. Śleievi£ios eksperci Li­
twy i Łotwy wykonali wielką pracę przy­

gotowawczą i oba kraje bałtyckie 
zbliżyły się do umowy zadowalającej 
obie strony, jednak ostatecznej decyzji 
we wtorek nie podjęto.

Zatroskanie budzi także stan na po­
graniczu Litwy i Łotwy i w rozwiązaniu 
tego problemu może pomóc jedynie 
wspólna działalność odpowiednich re­
sortów. Ekspertom obu państw zlecono 
przygotowanie zasad dotyczących wzaje­
mnej pomocy posterunków granicznych 
Litwy i Łotwy w szczególnych wypad­
kach, na przykład,w czasie napadu zbroj­
nego. Omówiono zasady ustaw państw 
bałtyckich o stanie prawnym obcokra­
jowców. Utworzy się także wspólną 
g ru p ę  ko o rd y n u jącą  działa lność 
urzędów celnych Litwy i Łotwy, która 
przygotuje ujednolicone deklaracje 
państw bałtyckich, wspólny system kon­
troli sanitarnej, weterynamej i celnej i

będzie tworzyła zjednoczone posterun­
ki kontroli granicznej obu państw. Za­
wrze się umowę o wymianie informacji 
o eksporcie — imporcie i tworzeniu 
wspólnego systemu ubezpieczania sa­
mochodów w krajach bałtyckich.

W Jurmale A. Śleżtvićlus i V. Blr- 
kavs uradzili, że w Tallinnie należy 
p odpisać  trzystronne umowy o 
podróżowaniu obywateli Litwy, Łotwy i 
Estonii bez wiz, o współpracy urzędów 
celnych, a także porozum ienie o 
współpracy międzyparlamentarnej i 
międzyrządowej krajów bałtyckich oraz 
deklaracja o  utworzeniu Bałtyckiej Rady 
Ministrów. W Tallinnie zostaną podpi­
sane dwustronne umowy między Litwą a 
Łotwą o ustaleniu granicy państwowej 
między Litwą i Łotwą na Morzu 
Bałtyckim, o  uproszczonym reżimie gra­
nicznym i o przejściu granicznym

Posiedzenie rządu 8 czerwca
We środę na posiedzeniu rządu omówiono 11 kwestii, wśród 

których znalazły się projekty czterech ustaw Republiki Litewskie], 
Informuje ELTA.

Zaaprobow ano projekty 
ustaw o  drogach I organi­

zacjach społecznych 
We Środę rząd omówił projekty 

ustaw Republiki Litewskiej o spółkach 
inwestycyjnych, drogach, organiza­
cjach społecznych oraz o ogólnym po­
datku od dochodu i mienia.

Na posiedzeniu zaaprobowano 
projekt ustawy o drogach. Po jego za­
twierdzeniu w Sejmie, ustawa ustali za- 
sady  p raw n e  rozw oju , dog lądu  i 
użytkowania dróg Litwy.

Obecnie na Litwie jest 50,9 tys. 
kilometrów dróg samochodowych, z 
których 21,1 tys. kilometrów należy do 
państwa, a 29,8 tys.— do samorządów. 
D la te g o  ustaw a ta  upraw om ocni 
p rzy n a leżn o ić  d róg  według form  
własności, klasyfikację dróg samocho­
dowych i ustali tryb zarządzania nimi, 
doglądu i korzystania z  nich.

D o tej pory nie było także ustawy 
r e g la m e n tu ją c e j  z a k ła d a n ia  i 
działalności organizacji społecznych, 
toteż członkowie rządu zaaprobowali 
projekt ustawy, którego celem jest ure­
gulowanie trybu zakładania organizacji 
społecznych, rejestracji ich statutów, 
zasad działalności i rozwiązania. Usta­
wa ta nie będzie dotyczyła partii polity­
c zn y ch , zw iązków  zaw odow ych,

wspólnot religijnych, a także asocjacji, 
organizacji dobroczynnych, różnych 
fundacji, których działalność ustalają 
inne ustawy Republiki Litewskiej.

Now a m etodyka norma­
tyw ów  potrąceń I dotacji 

do budżetów  sam orządów
Na otwartym posiedzeniu rządu 

zatwierdzono nową metodykę ustale­
nia normatywów potrąceń i dotacji do 
budżetów samorządów, którą zgłosi się 
do zatwierdzenia przez Sejm.

Podstawowe wskaźniki, według 
których przewiduje się kształtowanie 
normatywów potrąceń i dotacji do 
budżetów samorządów, są wydatki 
budżetów samorządów, przypadające 
na jednego mieszkańca i wielkość te­
rytorium samorządu. Także zwróci się 
uwagę na starania samorządu zwięk­
szenia dochodów, by były one zain­
teresowane rozwojem produkcji na 
swym terytorium. Przy pomocy tej 
metodyki dąży się do ujednolicenia 
potrąceń na rzecz samorządów, mają­
cych podobną infrastrukturę i warun­
ki działalności.

Będą kary za handel 
bez aparatów kasowych

W celu nasilenia kontroli sprzedaży 
mieszkańcom towarów i udzielania usług

za gotówkę rząd i zarząd Banku Lite­
wskiego. zobowiązały wszystkie 
przedsiębiorstwa Litwy, instytucje 1 or­
ganizacje do zainstalowania aparatów 
kasowych. By zobowiązanie to było wy­
konywane, częściowo zmieniono Ko­
deks Wykroczeń Administracyjnych 
Republiki Litewskiej, w którym prze­
widuje się odpowiedzialność admini­
stracyjną za naruszenia trybu wykorzy­
stania aparatów kasowych, łamanie 
przepisów użytkowania, operacji.

Przykładowo, za handel bez apa­
ratów kasowych proponuje się ustalić 
grzywnę w wysokości 3 tys. litów, a przy 
powtórnym wykroczeniu 5 tys. Poza 
tym, do odpowiedzialhoścradministra- 
cyjnej przewiduje się pociągnąć osoby 
zobowiązane do wydawania paragonów 
kasowych, lecz nie wydających ich, lub 
wydające inne, w których wskazuje się 
nie tę sumę, którą opłacono.

Zwraca się budynki 
wspólnotom religijnym
We środę rząd, kierując się ustawą 

Litwy "O zwrocie wspólnotom religij­
nym domów modlitewnych i innych bu­
dynków" i aktem restytucji stanu 
Kościoła Katolickiego na Litwie, kato­
lickiej wspólnocie religijnej zwrócił bu­
dynki w Si mnie i Bulrymańcach. W 
ustalonym trybie pozwolono także 
zw ró c ić , budynek prawosławnej 
wspólnocie religijnej w Druskienni- 
kach i kowieńskiej religijnej wspólno­
c ie  Żydów budynek w Kownie. 
Uchwały te nabiorą mocy po otrzyma­
niu dokumentów potwierdzających 
prawo własności.

O tak zwanej etyce dziennikarskiej
Mężczyzna walczy mieczem 
a nie plwocinami

C/iar/aa de 6«u//e 
Jednym z najszlachetniejszych za­

wodów na świecie jest dziennikarstwo. 
Dziennikarz jest jak rolnik wychodzący 
w pole, by siać ziarno. Wszyscy oczeku­
jemy, że wyda ono dobry owoc. Wszy­
scy potrzebujemy wszak chleba. Ale tak 
jak chleba potrzebujemy też prawdy. 
Praw dy  p o ję te j  n ie  ty lko  ja k o  
przeciwieństwo kłamstwa, ale również 
jako odróżnienie szacunku od pogardy, 
tro sk i czy uszczypliw ości, dobra  
wspólnoty od wąskiego prywatnego in­
teresu. Niesienie codziennie tej prawdy 
jest nie tylko zaszczytnym przywilejem 
alę i moralnym obowiązkiem każdego 
dziennikarza. Coraz częściej widzę tu 
na Wileńszczyźnie, że niektórzy chwy­
tający za pióro zapominają o tym.

L ist na  tem at aktualny

Ile wart jest rolnik, siejący zamiast 
zboża chwasty?

Ile wart jest dziennikarz, siejący za­
miast prawdy, nienawiść?

Źle się dzieje, gdy człowiek używa 
słowa, by wyszydzić, opluć i zdeptać 
drugiego człowieka. Źle się dzieje, gdy 
gazeta, zamiast uczyć kultury dyskusji, 
uczy perfidii i chamstwa. Wielką krzyw­
dę wyrządza się czytelnikom, gdy w 
publicznej polemice któraś ze stron 
odwołuje się do prymitywnego języka 
spotykanego w karczmie, czy w trakcie 
pijackich libacji. W bezmyślny sposób 
dewastuje się ludzką psychikę i sumie­
nie, niszczy mozolną pracę wycho­
wawczą rodziny, kościoła, szkoły. Jed­
nym pociągnięciem pióra podważa się

fundamentalne wartości ludzkiej kul­
tury.

Wolność w głoszeniu własnych 
poglądów niesie z sobą niebezpie­
czeństwo nadużyć, przekroczenia gra­
nic przyzwoitości. Zbyt często mylimy 
prawo do oceniania zdarzeń, faktów i 
ludzkich zachowań z prawem do wyda­
wania ostatecznych werdyktów o lu-. 
dziach, nagminnie mylimy prawo do 
posiadania o kimś własnego zdania z 
prawem do publicznego oskarżania i 
kamienowania tej osoby. Powinniśmy 
wszyscy o tym pamiętać, szczególnie 
jednak dziennikarze, politycy, księża, 
nauczyciele, wszak już prawie dwa ty­
siące lat temu uczył tego pewien 
człowiek żyjący w Palestynie.

Mariusz GASZTOŁ
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Dokąd zmierzamy?
■CO TO  JEST SAMORZĄD 

TERYTORIALNY?
W państwacłi zachodnich panuje 

przekonanie, że stan demokracji w 
państwie jest mierzony w zależności 
od rozwoju demokracji samorządo­
wej.

Na Litwie praca nad reformą-sa­
morządową trwa już kilka dobrych lat. 
Jednak wyraźnych efektów tej pracy 
niestety nie widać.

Co więcej, coraz częściej odnoszę 
[wrażenie, że idea prawdziwego samo- 
rządu lokalnego je s t w naszym 
państwie mało znaną i niezrozumiałą. 
Wskazuje na to nie tylko kształt ostat­
nio uchwalonych ustaw, ale także to­
warzysząca im dyskusja. W dyskusji tej 
różne poważne skądinąd osobistości 
naszego żyda publicznego wypowia­
dały różne twierdzenia ujawniające 
ich całkowitą nieznajomość istoty za­
gadnienia samorządów terytorial­
nych.
^ ■ T a k  na p rzy k ła d  je d e n  ż 
wpływowych polityków twierdził 
niedawno, że "zadaniem samorzą­
du jest realizacja polityki rządu w 
terenie".

Otóż nie. Samorząd terytorialny 
w Europie, do której Litwa dąży, to 
coś innego niż "terenowy organ 
władzy" z czasów radzieckich.

Samorząd — jak sama nazwą na 
to wskazuje—jest od tej administracji 
niezależny. Ma on realizować prawo 
społeczności lokalnej "do regulowania 
‘ zarządzania na jej odpowiedzialność 
zasadniczą częścią spraw publicznych" 
(patrz a r t  3 ust 1 Europejskiej Karty 
Samorządu Terytorialnego).

P raktyka państw  dem okra­
tycznych wypracowała tu  szereg 
zasad, które umożliwiają samorządom 
wypełnianie tej zasadniczą dla nich 
funkcji

A więc, organy samorządu wybie­
rane być muszą w wyborach wolnych, 
tajnych, równych, bezpośrednich i 
powszechnych.

Samorząd dysponować musi mie­
niem znajdującym się na jego terenie 
(tzw. "własność komunalna”, czyli sa­
morządowa).

Samorząd powinien dysponować 
częścią podatków po­
bieranych na jego te­
renie. Krótko mówiąc, 
samorząd na własną 
odpowiedzialność i w 
interesie mieszkań­
ców przejmuje od ad­
ministracji rządowej 
zasadn iczą  część 
spraw publicznych.

Jest. więc samo­
rząd z jednej strony 
ważnym elementem w 
d e m o k ra ty czn y ch  
strukturach państwa, 

drugiej, jest szkołą 
by w a t e l s k i e g o  

myślenia i działania 
dla szerokich rzesz 
ludności. Jeśli tak ro­
zumieć samorząd— a 
tak rozumie go cały 
demokratyczny świat 

to widać, że to, co u 
nas nazywane jest sa­

morządem, po prostu nim nie jest: 
po pierwsze — brak będzie sa­

morządu na szczeblu gminy — a tam 
mamy do czynienia ze społecznością 
lokalną;

po drugie — brak u nas własności 
komunalnej;

po trzecie — brak niezależności 
organów samorządowych od admi­
nistracji państwowej;

po czwarte — uchwalona ordy­
nacja wyborcza wprowadziła istotne 
ograniczenia w wyboracfy.

Nad tym ostatnim aspektem za­
trzymam się dłużej ze względu na to, 
że 31 bm. została uchwalona W Sejmie 
ordynacja wyborcza do samorządu.

JAK POWINIEN BYĆ 
KSZTAŁTOWANY? 

Oczywistą tendencją na świede 
jest odpolitycznienie samorządu.

W ychodzi s ię  ze  słusznego  
założenia, że problemy społeczności 
lokalnej nie mają z reguły polityczne­
go znaczenia (np. stanowiska w spra­
wie konieczności budowy szkoły, 
drogi czy mostu— nie będąw zasadzie 
przebiegać wedle kryteriów partyj­
nych podziałów i można zasadnie po­
dejrzewać, że stanowisko chadeka nie 
będzie tu ze względów ideowych różne 
od stanowiska np. DPPL.

Odpolitycznienie sam orządu 
odzwierciedla się zwykle już w ordy­
nacji wyborczej.

Tak np. w sąsiedniej Polsce, która 
jako pierwsza w naszym regionie Eu­
ropy przyjęła zachodni m odd samo­
rządu, dla zgłoszenia kandydata —  
wystarcza zebrać 15 podpisów osób 
zamieszkujących w danym okręgu wy­
borczym. Aby zgłosić listę kandy­
datów, wystarczy zebrać ISO pod­
pisów. •

Z b ie ran iem  podp isów  i 
. zgłaszaniem kandydatów mogą zaj­
mować się zarówno partie polityczne, 
jak i wszelkie organizacje społeczne, 
stowarzyszenia, kluby, specjalnie w 
tym cdu utworzone komitety wybor­
cze, grupy koleżeńskie,-a nawet indy­
widualni mieszkańcy okręgu wybor­
czego samorządu. W ten  sposób 
bierne prawo wyborcze zagwaranto­
wane jest szerokiemu kręgowi ludzi.

Rodaków rozmowy... Rys. A. K.

Na Litwie Zgodnie z ostatnio uch­
waloną ordynacją wyborczą prawo 
zgłaszania list mają tylko partie i orga­
nizacje polityczne.

Czyli, mówiąc inaczej, pozbawio­
ne są tego  praw a o rg an izacje  
społeczno-polityczne, społeczne, a 
wreszcie grupy niezrzeszonych oby­
wateli.

De facto, bierne prawo wyborcze 
(nie tylko dla przedstawideli mniej­
szości, ale dla całego społeczeństwa) 
zostało znacznie ograniczone: kandy­
dować w wyborach mogą tylko obywa­
tele zgłoszeni przez partie polityczne, 
w tym, oczywiśde, osoby niezrzeszo- 
ne, które zdobędą poparcie partii i 
zostaną wpisane na jej listy.

Takie rozwiązanie sprawy w wy­
borach samorządowych zostałoby w 
demokratycznych krajach europej­
skich uznane za poważne ograniczenie 
praw obywatelskich.

U nas poza ZPL nie zaprotesto­
wała żadna organizacja społeczna. 
.Nikt —  dosłownie żadna zorganizo­
wana siła społeczna czy polityczna 
Litwy nie stanęła w obronie praw wy­
borczych obywateli Litwy. Mało tego, 
nikt nie zauważył nawet, iż ordynacja 
w sposób istotny ograniczyła elemen­
tarne prawa obywateli, którzy mają 
prawo zasiadać w organach samorzą­
du, decydować o swoich sprawach — 
bez obowiązku wpisywania się do par­
tii politycznych czy zabiegania o ich 
życzliwość.

UPOLITYCZNIENIE 
SAMORZĄDÓW —  

ZAGROŻENIEM DLA 
DEMOKRACJI

Jaki procent obywateli Litwy w 
ogóle należy do jakiejś partii? 1%? — 
dlaczego f jak im  prawem  w naj­
bliższych wyborach samorządowych 
próbuje się na gorszej pozycji ustawić 
pozostałe 99% obywateli.

Argumentacja, że taka ordynacja 
"wzmacnia partie polityczne" jest chy­
biona z dwóch co najmniej powodów.

Nawet gdyby praw dą było, że. 
wzmacnia— to dla wątpliwego dobra, 
jakim jest sztuczne wzmocnienie par­
tii, nie można poświęcać dobra więk­
szego/jakim jest elementarne prawo 
do powszechnego udziału w wyborach 
samorządowych! prawo bycia bezpar­
tyjnym.

■ Poza tym, mam zasadnicze wąt­
pliwości, czy w tej drodze (na siłę) uda 
się wzmocnić partie. Uda się co inne­
go — spolityzować do granic absurdu 
żyde społeczności lokalnych. Swego 
czasu wzmacniano dyrektywami sze­
regi jednej partii. Dziś próbując się 
wzmacniać w podobny sposóbj admi­
nistracyjnie, wzmacnia się wszystkie 
istniejące partie polityczne.

W ten sposób sprawi się, że stano­
wiska w dyskusji na temat np. lokali- 
zacji wysypiska śmied będą przebie­
gać po linii partyjnych podziałów —• i 
okaże się, że chadecki punkt widzenia 
na to wysypisko powinien być inny niż 
Socjaldemokratyczny, a jeszcze inny 
powinien być punkt widzenia liberal­
ny. Można doskonale społeczność lo­
kalną skłódć wedle partyjnego klucza. 
Pozostaje jednak pytanie: w czyim to 
będzie interesie?

Na pewno n ie  w in te res ie  
społeczności lokalnych i nie w intere­
sie państwa litewskiego.

Wypowiadany jest też argument o 
braku odpowiedzialności radnych 
przed lokalnym społeczeństwem, dla­
tego za wszystko będą teraz odpowia­
dać partie polityczne.

' Ci, którzy wypowiadają ten argu­
ment, ujawniają, iż nie wierzą w odpo­
wiedzialność lokalnych społeczności 
ani ich przedstawideli, że nad radny­
mi konieczna jest jeszcze kontrola 
partii politycznych.

Jest to przekonanie tak głęboko 
zakorzenione w epoce radzieckiej, że 
aż nie chce się o tym mówić. Czas, 
kiedy partia kierowała, gdzie ma być 
wysypisko śmied w gminie lub rejonie, 
bezpowrotnie minął.

Jestem zdania, że wyraźne upoli­
tycznienie samorządów jest zag­
rożeniem dla demokracji lokalnej. 
Chociaż ordynacja wyborcza jest już 
uchwalona przez Sejm, to jednak po­
zostaje jeszcze urząd Prezydenta, 
który niejednokrotnie w ostatnie 
czasy wykazał się jako polityk wielkiej 
klasy (wystąpienia i odpowiadanie na 
pytania na forum Rady Europy, zde­
cydowana postawa w pracy nad trak­
tatem z sąsiednią Polską, zdecydowa­
na postawa w naszych sprawach 
wewnętrznych, itd.), czym zdobył 
zasłużony autorytet na Zachodzie.

Mam nadzieję, że Prezydent i tym 
razem stanie na wysokości zadania, 
będzie w stanie dojrzeć w uchwalonej 
przez Sejm ustawie zagrożenie dla de­
mokracji samorządowej i doprowa­
dzić do tego, by lokalna społeczność 
tylko dlatego, by decydować o lokal­
nych sprawach, nie musiałaby na gwałt 
.zapisywać się do partii politycznych 

' lub prosić łaski ich poparcia. Ze na 
równi z partiami politycznymi kandy­
datów do samorządu będą mogli 
zgłosić organizacje społeczne, i niez- 
rzeszeni ludzie, którzy u siebie w sa­
morządzie najlepiej wiedzą, kto jest w 
stanie reprezentować ich interesy. I 

■ uczyni to lokalna społeczność na 
własną odpowiedzialność tak, jak to 
przewiduje Europejska Karta Samo­
rządu Terytorialnego.

A  teraz kilka uwag na marginesie.. 
Krytykowana przeze mnie ordynacja 
wyborcza doczekała się też  krytyki ze 
strony kierownictwa ZPL. Tu, po raz 
pierwszy od bardzo dawna, wykaza­
liśmy zgodność poglądów.

Jednak  przy tej okazji trudno- 
powstrzymać się przed zadaniem lide­
rom ZPL, a w szczególności posłomz 
jego ramienia, kilku pytań.

PYTANIA DO DZIAŁACZY 
ZPL I NIE TYLKO

1. Co przez całą dotychczasową 
kadencję zrobUiśde Panowie dla zbu­
dowania na Litwie prawdziwego sa­
m orządu terytorialnego? Jaki był 
wasz udział w pracach nad ustawami, 
które tworzą podstawy samorządu na 
Litwie?

Czy nie rozumieliśde, że sprawy 
samorządu należą do najważniejszych 
dla polskiej społeczności na Litwie?

Czy w czasie swych licznych 
podróży do kraju — któiy jest dla was 
"Macierzą" (gdy wam czegoś potrze­
ba) lub "Macochą" (gdy wam czegoś 
nie daje) — nie widzieliście czym jest 
samorząd i jak funkcjonuje? Co zrobi- 
liśde dla jego spopularyzowania na 
Litwie? I ____

NA M A R G I N E S I E  S E M I N A R I U M  T H E  W O R L D  B A N K

Tragiczna spuścizna 
i zadania na przyszłość

Był to temat, który dość obszernie, w oparciu o konkrety i fakty naświetli! 
były minister finansów Polski, autor radykalnego programu ekonomicznego w 
okresie przejściowym, przewodniczący Rady Programowej Fundaęji Edukacji 
Ekonomicznej, profesor Leszek BALCEROWICZ.

W swoim wystąpieniu, profesor 
Balcerowicz dużo uwagi poświęcił 
problemom makroekonomiki. Pod­
kreślił on, iż chcąc przystąpić do re­
form gospodarczych, należy przede 
wszystkim uświadomić sobie i odpo­
wiedzieć na kilka podstawowych i zara­
zem elementarnych pytań.

1. Co państwo otrzymało w spad­
ku?

2. Jakie warunki rozwoju gospo­
darczego są obecnie?

3. Jaki jest ogólny stan polityki 
ekonomicznej?

4. Jakie są faktyczne rezultaty na­
szej gospodarki?

Na nasz stan gospodarki, i nie 
tylko gospodarki, postkomunistycznej, 
niestety, nie mamy wpływu i musimy 
się zgodzić i zaakceptować taki spadek, 
jaki otrzymaliśmy. Bardzo ważnym

elementem są warunki wstępne kraju. 
Odziedziczyliśmy zrujnowany do 
szczętu kapitalizm, który w naszych 
krajach nazwano socjalizmem. Tak 
zwany socjalizm nie zdał egzaminu w 
żadnym kraju. Na szczęśde w systemie 
tym nie zabrakło ludzi wykształconych, 
którzy dość szybko zrozumieli, jak 
zgubny jest system socjalistyczny i 
który trzeba zburzyć. Oczywiście; 
wszystko w tych układach zależy od 
stanu gospodarki i warunków, jakie po­
trafi stworzyć ludziom myślącym 
państwo. Nie wolno przemilczeć faktu, 
że w okresie tak zwanej przebudowy, 
wiele światłych umysłów z powodu 
tego, że nie potrafiliśmy im stworzyć 
należytych warunków pracy, wyemig­
rowało na Zachód. Ponieśliśmy więc 
duże i niepowetowane straty.

Chcemy tego, czy nie, decydującą

rolę w życiu gospodarczym każdego 
kraju ma makroekonomika. Każdego 
obywatela z osobna najbardziej intere­
sują wprawdzie drobne rzeczy: ceny ar­
tykułów spożywczych, usług itp., czyli 
tak zwana mikroekonomika. Często 
się zdarza, że szeregowi ludzie narze­
kają na swoje rządy, które budują duże 
zakłady przemysłowe, elektrownie, 
zakładają banki, koncerny, tymczasem 
wydaje się, w ogóle nie dostrzegają de- 
mentamych rzeczy: że drogi jest chleb, 
komorne, wszelkiego rodzaju usługi 
itp. Nie dostrzegają jakby tego, jak 
trudno się żyje ich obywatelom, i co 
gorsze, nic w tym kierunku nie robią. 
Pozornie można by się z tymi argumen­
tami zgodzić. Jednak praktyka świato­
wej ekonomiki wykazała, i nadal wyka­
zuje, że to właśnie makroekonomika 
(budow a elek trow ni, zakładanie 
banków i koncernów) decyduje o mik- 
roekonom ice (cenach na artykuły 
spożywcze, usługi itp.).

Bardzo ważnym momentem w ok- 
, resie przejścia od spejalizmu i stworze­
nia nowej polityki ekonomicznej jest 
wizja przyszłośd. Oznacza to, że każdy 
kraj, który zerwał z systemem socjalis­
tycznym, powinien mieć jasną wizję 
przyszłości — jaką formę gospodarki 
wybiera: rozwój przemysłu, rolnictwa, 
bankowośd, turystyki itp. Jednak bez 
względu na obrany kierunek, każde

2. Dlaczego wasza aktywno^] 
obudziła się dopiero wtedy, gdy jj£l 
wniosek socjaldemokratów przyj«« I 
zapis ustawy, ograniczającej pran^l 
zgłaszania list kandydatów tylko <]q 
partii i organizacji politycznych) I 
Dlaczego o wszystkim dowiaduje^l 
się po fakde? Po co m&cie gabinety, 
'biuro frakcji, licznych doradców i po. 
mocników? i  jakże ta spóźniona^. 11 
tywność wasza wyglądała? Zgłosili!^. 11 
poprawkę, to  prawda, ale gdy był) 
głosowana, na sali był tylko jeden z 
was czterech. Dwóch podobno było^ 
tym czasie w Polsce (cóż takieM 
ważnego akurat w. tym czasie tam 
załatwialiście?). Było to zresztą zgq& 
ne z regułą. Wasza bierność w Sejmie 
i obecność (ściślej nieobecność)*]! 
posiedzeniach oraz izolacja od wszm. 
kich pozostałych frakcji jest po«. 
szechnie znana i w tym przypadki 
trudno o efekty.

3. Tej bierności, lekceważeni 
sprawy reformy samorządu, nieudol. 
nośd nie nadrobide, niestety, protes­
tam i, ośw iadczen iam i, które I 
ogłaszacie po fakde (notabene: ruj. 
pierw w Polsce, później na Litwie, 
Rodzi się więc pytanie, do kogo nap. 
rawdę są one adresowane: do władz 
litewskich czy do polskiej opinii pub- 
licznej? Czy zależy wam bardziej ha 
skutecznym działaniu dla dobra pols­
kiej społeczności, czy na robieni* 
"dobrego wrażenia" w Polsce), 'jm

4. Jeżeli Prezydent podpisze tilta'. 
wę — iw  wyborach brać będą udział 
tylko partie i organizacje polityczne”  
Związek Polaków na Litwie znajdzie 
się rzeczywiście w wyjątkowo trudno 
sytuacji. Ale czy Polacy rów niej 
Szczególnie d , którzy masowo ostat- 
hio opuścili ZPL? ,Nie sądzę. Oczy­
wiście, trzeba będzie, aby Polacy 
kandydaci na radnych startowali z lin 
istniejących partii i organizacji polity­
cznych.

Jakie tam mają szanse? Maże* 
tych wyborach niewielkie. Przez 
kogo?— głównie znów przez was, Pa­
nowie, bowiem cała dotychczasdii, 
wasza polityka polegała na izolowaniu 
się od tych partii i organizacji, na za­
mykaniu się wyłącznie we własnym 
gronie.

Swoją nieskuteczną, nieudolną 
polityką przez cały czas prowadziliście 
ZPL, choć i małymi kroczkami, ale do 
ślepego zaułka. Wreszcie doprawi- 
dzitiśde. Mówiłem o tym stale, zawsze 
lekceważyliście to.

Jak z tego zaułka wyjść? To już nie 
jest sprawa tylko liderów ZPL. Jest to 
żywotny problem całego związku, 
członkowie którego swym liderom 
zaufali aż zbyt na kredyt, a których 
kredytu nadużyto!

Dziś rodzą się różne pomysły o 
ogrom nej ska li rozpiętości: od 
najgłupszego (bojkot wyborów) do 
pomysłu tworzenia polskiej partii po­
litycznej, a nawet kilku partii, w tym 
jednej z  innymi mniejszościami.

Wybór wariantu to jest problem 
całej społccznośd, a  nie tylko garstki 
działaczy.

Apeluję o rozsądną, wolną Ofl 
emocji dyskusję, szeroką dyskusję 
całej społccznośd.

Czesław OKIŃCZYC
(N ależne honorarium  proszę 

przekazać na budowę szkoły im. Jana 
Pawła II)

państwo przede wszystkim powinno 
dążyć do .stabilnej makroekonomiki, 
prywatyzacji gospodarki, konkurencji 
we własnej sferze, dobrze od regulowa­
nego systemu podatkowego, ustabili­
zowanych kontaktów przemysłowych, 
stabilnośd politycznej.

Sprawą nie mniejszej wagi jest 
uświadomienie sobie nie tylko jaką 
chcemy mieć gospodarkę. Oczywiście, 
ekonomiczny punkt wyjściowy decydu­
je  o widu sprawach, jednak nie mniej 
ważna jest polityka gospodarcza, jaką 
prowadzi państwo. Osobiście—  pod­
kreślił Leszek Balcerowicz, jestem za 
radykalną reformacją. Oni szybciej niż 
inni wyczuwają potrzeby czasu, szyb­
ciej i lepiej potrafią naprawić błędy w 
dziedzinie makroekonomiki, w na­
leżnym dla naszych czasów tempie 
umieją zmienić struktury gospodarcze. 
Radykałowie dążą do minimalnego 
zmniejszenia produktu narodowego. 
Oni są zdania (praktyka zresztą to pot­
wierdziła), że wymienności waluty w 
każdym kraju można osiągnąć za po­
mocą jednego dosu. W tym celu niez­
b ęd n a  je s t  k o n tro la  finansow a 
banków, ich depolityzacja, ścisła kont­
rola działalności banków.

Nie pośrednią sprawą w okresie 
przejściowym jest mała prywatyzacja, 
którą można dość szybko urzeczywist­
nić dzięki inwestycjom zagranicznym, 
zastosowaniu czeków inwestycyjnych 
oraz nietradycyjnym vaucerom.

Zdaniem profesora Leszka Balce­
rowicza, polityczna sytuacja, jeśli cho-1  
dzi o przemiany ekonomiczne, obecn* I  
nie jest przychylna. Tym niemniej trze- ■ 
ba działać. Należy przede wszyrtkiw 
zakoil czyć prywatyzację. W przeer*' 
nym przypadku zrujnujemy makroc- 
konomikę, a więc i naszą stopę życio- 

r- wą. Musimy się też uczyć na podstaw* 
błędów sąsiadów. Powinniśmy JdeCj- 
dowanie zrezygnować z osiągnięć!®* 
krótką metę, bowiem one doprowadfl 
nas do katastrofy. Poza tym, w okres* 
przejściowym, (zresztą nie tylko), ®1 
leży unikać wszelkiego protekcjongg. 
mu handlowego i poważnie zadbało 
utworzenie nowych stanowisk pracy-

Reasum ując sytuację gospodaitfl
w krajach bałtyckich, L. Balcerów#? 
podkreślił, że Estonia i Łotwa j** 
osiągnęły określoną stabilizację, pSj£| 
dopiero wkracza na tę drogę- Wfck 
państw postkom unistycznych^ 
pełniło szereg błędów w dziedziru|ffl| 
nictwa. Podniesiono ceny na własne**-' 
tykuły, a w rezultacie powstał nadflU* 
rodzimej produkcji oraz n ap ły w ^  
kułów zachodnich. WszyslkoP^y 
przemawia za tym, że rolnictwo BP*10 
no ulec rekonstrukcji, a k o n k ret!^  
przejść w ręce prywatne. Piywa Uff*** 
tor, natomiast, powinien wszelb0' 
siłami zmniejszyć import, a to żniw 
zniżyć ceny na rodzimą produkcję-

Ju ima TB**
Wilno-Ryga
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l  fpdnwodu Piątej Średniej

Maturzyści z  1954 
0 sobie samych
Jak już pisaliśmy, odbyło się spot­

k a n ie  m aturzystów , 1954 ro k u  
W ile ń sk ie j Szkoły Średniej n r 5. 
Przyjechało na nie 58 oaób z całego 
świata, nawet ze Stanów Zjednoczo­
nych. Podczas uroczystej kolaq'i w 
fokach, obecnym rozdano ankiety z 
21 (oczko) pytaniami, dotyczącymi 
ich drogi życiowej, zapatrywań, stylu 
bycia, filozofii życia. Niestety, nie 
wszyscy odpowiedzieli na pytania, al­
bo je  lekceważąc, albo uważając 
(niesłusznie), że w ich życiorysie nie 
było nic atrakcyjnego. Nie chodziło 
nam o "chwalenie się", lecz wysnucie 
pewnych wniosków, ustalenie, na jaki 
kolor "pomalowało nas życie". Każdy 
miał wzloty i upadki, każdy przeżył 
jakie* radosne i smutne chwile i o  to 
pytaliśmy w ankiede.

Los przygotował maturzystom 
1954 trudne życiorysy, czy uczynił ich 
przez to zgorzkniałymi, zniechę­
conymi? Najpierw wojna, potem tra­
giczny okres stalinowski z wywózka­
mi, a resz tam i. N a s tę p n ie  czas 
podejmowania ważnych decyzji: 
rzucać ziemię "skąd nasz ród", czy 
zostać na miejscu i przeżywać animo­
zje, niechęci nowych ludzi, którzy tu 
przybyli po dokonaniu kolejnego 
podziału Europy.

Klasę rocznika 1954 rozrzuciło 
poświccie. CSekawiśmy byli, jak to  się 
odbiło na ich światopoglądzie, sposo­
bie bycia, n a s tro ja c h . Czy n ie  
zniechęcili się, czy nie zabrakło im 
optymizmu? Ankieta miała odpo­
wiedzieć na te pytania. Aby nie było 
nudno, wpisaliśmy do  niej kilka 
"bzdurnych" pytań. Jak się do nich 
odniosą nasi koledzy, też by o  czymś 
świadczyła

Dwa pytania dotyczyły bez­
pośrednio naszego samopoczucia: 
'Czy czekasz jeszcze na coś w źydu?" 
i "Czy masz zaufanie do świata i lu­
dzi?". Okazało się, że mamy zaufanie!
Nie zważając na wszystkie kataklizmy,. '  
zachowaliśmy w gruncie rzeczy opty­
mizm. Świadczyły zresztą o tym rozra­
dowane twarze, uściski, pocałunki, z 
jakimi rzucaliśmy się ku sobie, sztu­
backie żarty i, w większości wy­
padków, duma z tego, czego każdy z 
nas dokonał, z przynależności do na­
szej szkoły, do lej małej społeczności.

Większość z nas odpowiedziała 
pozytywnie na pytanie "Co myślisz o 
ludziach?". Weronika Kurmin-Woj - 
nkzówna wpisała pod tą  rubryką » 
następująco: "Ludzie są wspaniali, 
tylko trzeba odkryć ich najlepsze ce­
chy charakteru".

Ryszarda Romanowska-Trepa- 
nowaka, była nauczycielka z Rzeszy, 
która ukończyła następnie Państ­
wowy Instytut Pedagogiki Specjalnej 
w Warszawie i dziś pracuje jako na­
uczycielka w Zasadniczej Szkole Za- 

1 bodowej dla Głuchych w Łodzi,
|  napisała: "Pomagam ludziom spccjal- 

nej troski. Wierzę, że każdy człowiek 
ma odrobinę dobroci". Rysia ma za­
danie do świata i ludzi i myśli, że 
*wym zaangażowaniem i poświę­

ceniem można wiele zdziałać".
Naczelny redaktor pisma warsza- 

**kiegp "Skandale", były naczelny 
"Wiadomości Sportowych" Bogusław 

{ lisowski myśli o ludziach "ciepło i 
| *ymPatycznie", czeka na "spotkania z 
{ wilniukami".
|  Z kolei Bogdan Sokołowski Z De-
|  PWamentu Ochrony Środowiska Li- 
j j*y "myśli o ludziach to, co oni o nim".
I P iśn ie  dotyczące zaufania do
1 mówi: "Lwdzie — to loteria".
I ł  (T*?zwy8ra »̂alemożesz i  przegrać.
1 *° czy czeka
1 M coś od żyda, powiedział:
|  Beznadziei nie warto źytf\
I -r . enr7k Adamowicz, dyrektor 
f Szkoły średniej, w której
; z żoną, naszą koleżanką
: ^  ^  Wikołajunówną, nie zważając 
\ .mu swego czasu zbudowano
\ wir/ćf0 ?* 23 szerzenie polskości 
| zmu i i a l  Pełc"  optymi-
• na ieat ^  z teg°tże cała jego rodzi-
1 Stara się teraz o zwrot
; .^ ^ ic h c e n a u c z y ć  pracy na roU

działu Wileńskiej Fa­

m - w

Jacy jesteśmy v
bryki Szlifierek, Tadeusz Szejnicki, 
myśli o ludziach tylko dobrze, jest za­
wsze pogodny i ma absolutne zaufa­
nie do świata i otoczenia.

Alina Raczycka, nauczycielka z 
wileńskiej "Syrokomlówki", sądzi, że 
"każdy w kupie i  oddzielnie jest do­
bry". Ma dużo optymizmu, ale nie 
wszystkim ufa.

l i a n a  G łow acka-D anow ska, 
która ukończyła slawistykę na Uni- 
wersytede Warszawskim, a teraz wy­
kłada w Liceum Ogólnokształcącym 
w Milanówku pod Warszawą, czeka w 
życiu "na osiągnięcie  życiowych 
planów swych wnuków", myśli o  lu­
dziach pozytywnie i jest optymistką w 
najwyższym stopniu”.

Regina Kokowska wpisała do 
ankiety swój szkolny przydomek —  
"Koźlik". Skończyła m atematykę- 
fizykę-chem ię na U niw ersytecie  
Poznańskim i ma bardzo długą listę 
tytułów: jest profesorem, drem hab., 
dziekanem wydziału inżynierii i tech­
nologii chemicznej Politechniki Kra­
kowskiej, pracuje poza tym w Instytu­
c ie  C h e m ii j  T e c h n o lo g ii 
Nieorganicznej. Nie wyjechała, jak 
głosiła fama, do Ameryki i trudzi się 
dla dobra Polski. Regina twierdzi, że 
w każdym człowieku można odkryć 
cechy dobre i złe; ma mniejsze lub 
większe zaufanie do świata i ludzi; jest 
osobą pogodną i bezapelacyjnie spo- . 
dziewa się od żyda jeszcze wielu rze­
czy.

Zastępca prokuratora general­
nego RP Stefan Śnieżko, czeka "na 
normalną normalność", myśli o  lu­
dziach życzliwie i ma do nich zaufanie.

Teresa Żerejkówna-Brzezińska 
skończyła w warszawskim SGPiSie 
handel zagraniczny, uważa, że "fortu­
na kołem się toczy", co brzmi nader 
optym istycznie, myśli o  ludziach 
życzliwie, chociaż niektórzy nie są te­
go godni. Miała do wilniuków preten­
sje o to, że zapomnieli, iż to  ona, jako 
pierwsza tanecznica szkoły, stała u ko­
lebki zespołu "Wilia". Przypominamy.

Irena Woronko-Berger po matu­
rze pracowała jako nauczycielka w - 
Czarnym Borze, następnie ukończyła 
In sty tu t Pedagogiczny w L en in ­
gradzie, a potem pracowała już w Pol­
sce, w Grodzisku Mazowieckim. Cze­
ka w życiu "na spokojną i beztroską 
starość", "ceni ludzi życzliwych, goś­
cinnych, nienawidzi fałszu i obłudy". 
W  sumie— "kocha wszystkich, którzy 
ją  kochają".

H alina Sagatisówna-Gierzanka- 
Kontorowłcz, k tó ra  p ra c u je  w 
Wileńskiej Fabryce Liczników, twie? 
dzi, że najstraszniejszym momentem 
w jej żydu była ... matura. W życiu 
czeka na "wydanie" dwojga dzied. O 
ludziach sądzi, że są rozmaid.

Ewa Nagrabecka-Bartes, która 
przybyła na spotkanie z Ameryki i 
która skończyła geologię na Uniwer- 
sytecie Warszawskim, a teraz jest psy­
chologiem w Hunter College w No­
wym Jorku, czeka na ... "rycerza na 
białym koniu", chociaż ma przystoj­
nego męża i dwoje dzied. Tylko cza­
sami darzy zaufaniem ludzi. Na pyta­
nie, co myśli o  nich, wpisała: "Oj, nie 
powiem", ale też jest osobą zdecydo­
wanie pogodną.

Tadeusz Nowosad — absolwent 
słynnego Leningradzkiego Instytutu 
Łącznośd jest szefem ośrodka infor­
macji naukowej w Instytucie Elektro­
techniki w Warszawie. Na pytanie, 
czego się spodziewa od życia, odpo­
wiedział sarkastycznie: "Wypadek je­
szcze poczeka". Na myśl o ludziach 
ogarnia gp "litość i trwoga", zaufanie 
do nich jest ograniczone.

Lucyna Iwanowska, absolwen­
tka Uniwersytetu Poznańskiego, 
wykłada w Politechnice Szczecińskiej. 
Lucynka sądzi, że jej największe 
osiągnięcie dopiero ją  czeka, ciągle 

•jest pełna radości życia, ludzie jej nie 
przeszkadzają i kocha młodzież. Naj­
straszniejsze, co ją  spotkało— "utrata 
poczucia humoru". Trochę to kolidu­
je z poprzednimi wypowiedziami, ale 
natura ludzka, a szczególnie kobieca, 
jest zmienna, pełna sprzeczności.

Na pytanie "Jak regenerujesz

siły?", różne osoby odpowiedziały 
różnie: " w ciszy, na medytacji" (Bar­
bara Garszko-Kondratow), "podczas 
spotkań z innymi ludźmi" (Weronika 
Kurm in-W ojnicz), "przy pomocy 
trunków” (Kazimierz Basiul), "pracą 
na działce" (Ludwik G łowacki), 
"zmieniając jeden rodzaj pracy na in- 
ny”(Ryszarda Romanowska), "gdy 
nie myślę o  pieniądzach” (Bogdan 
Sokołowski), "leżąc na tapczanie i 
p a trząc  w su fit"  (T eresa  Ż erej- 
kówna), "słowo "trzeba" dodaje mi 
sił"(Halina Sagatisówna). Pozostała 
część ankietowanych relaksuje się 
podczas spacerów, podróży, wycie - 
czek na łono przyrody, wędrówek po 
górach.

Jed n o  z bardziej frywolnych 
pytań ankiety brzmiało: "Czy jesteś 
kochliwy (a)?" i "Jakie masz metody 
podrywania?". Jedni napisali pod tą 
rubryką "z czym się to  je?", inni kate­
gorycznie "nie", ale byli i tacy, którzy 
bez m iłośd nie mogą żyć. Co się ty­
czy metod podrywania, to są one u 
jednych "tradycyjne", u innych "uza­
leżnione od sytuacji", "spontanicz­
ne", jeszcze inni —  wolą być podry­
wani. N iektórzy "nie lubią tracić 
czasu na takie głupstwa" (rany! — 
przecież to najwspanialsza na świe- 
cie rzecz). Jedna z pań preferuje 
"flirt", inna podrywa "czarującym 
uśmiechem", a u jeszcze innej zna­
kiem podrywania jest "falująca pierś 
i głębokie spojrzenie”. Pewien pan 
lapidarnie oświadczył: "Stój w kącie 
i czekaj, a znajdą dę".

In n a  g ru p a  lże jszy ch  py tań  
dotyczyła stroju i żywności: "Czy lu­
bisz makaron ze skwarkami?". Wielu 
odpowiedziało dowcipnie— "skwarki 
z makaronem" (czyżby spisywali u sie­
bie? Ejże, koledzy, to  przedeź nie kla­
sówka z matmy). Okazało się ostate­
c z n ie , że  ty lk o  p a rę  o só b  lubi 
makaron. Dla innych to "ohyda". Ste­
fan Śnieżko preferuje cepeliny lub 
bliny ze skwarkami.

O s ta tn ie  p y tan ie , wieńczące 
ankietę brzmiało: "Twoja filozofia 
życiowa?". I tu były ciekawe odpowie­
dzi.

Stefan Śnieżko: "Żyć zwyczajnie".
Henryk Adamowicz: "Iść prostą 

drogą i uważać na zakrętach".
Teresa Rymszanka: "Optymizm. 

Pogoda ducha".
W eronika W ojniczówna: "IŚĆ 

przez żyde śmiało, pokonywać wszy­
stkie przeszkody, pomagać innym".

Kazimierz Basiul: "Nie wysuwaj 
się!".

Ludwik Głowacki: "Żyć uczciwie, 
długo i szczęśliwie".

Jarosław Makrocki: "Jakoś tam 
będzie. Jest to zła filozofia, ale trudno 
obecnie o  inną".

Bogusław Lisowski: "Kochać lu­
dzi".

Bogdan Sokołowski: " Nie czyń 
drugiemu tego, co tobie niemiłe".

Tadeusz Szejnicki: "Cieszyć się 
żydem i tym, co jest".

Alina Raczycka: "Nie osądzać 
zbyt surowo ludzi".

liana Głowacka: "Głowa do góry! 
Maluję obrazy, sama buduję ogromny 
dom”.

Regina Kijkowska: "Nie rozpy­
chać się łokdami".

Teresa Żerejkówna: "Żyć dniem 
dzisiejszym, ale myśleć o przyszłości. 
Być może jeszcze raz ułożyć sobie 
żyde".

Halina Sagatisówna: "Oby nie 
było gorzej!".

Ewa Nagra becka: "Żyde łap za 
nogi i duś jak cytrynę" (Z  pamięt­
ników 5-ej średniej).

Tadeusz Nowosad: "Wszystko 
ma swoją cenę, ale są rzeczy bezcen­
ne".

Lucyna Iwanowska: "Uśmiechnij 
się — jutro będzie lepiej!".

Właśnie tymi ostatnimi senten­
cjami chciałabym zakończyć relację z 
"badań socjologicznych” nad stanem 
ducha maturzystów 195,4 roku z 
Wileńskiej 5-ej Średniej.

Barbara
ZNAJDZIŁOW SKA

Z ukosa

I tak źle, i tak niedobrze
W  Święcianach, Podbrodziu i 

innych miejscach, gdzie działają ba- 
. zaiy, mięsa na nie przywozi się zna­
cznie mniej. Ceny są ustabilizowa­
ne, takie same, jak w zimie, chociaż 
latem karmienie zwierząt kosztuje 
taniej i ceny powinny się obniżać. 
Dlaczego tak się nie dzieje? A dla­
tego, że poczynając od 1S maja 

i człowiek, k tóry utuczył bydlę i 
zechciał je  sprzedać, musi wieźć do 
rzeźni, bo sam nie ma prawa uboju. 
Taki tryb wprowadzono w rejonie 
święciańskim (i nie tylko tu) w ra­
m ach realizacji postanow ienia 
rządu Republiki Litewskiej nr 221 
"O zapobieganiu włośnicy". Wiado­
mo, że jest to choroba niebezpiecz­
na, rozpowszechniona na dosyć 
dużą skalę. Trzeba ją  zwalczać. 
Prócz tego, poprzedni tryb, gdy 
służbie sanitarnej zgłaszano tuszę 
prosięcia, czy mięso, bynajmniej 
nie był idealny. Na rynek trafiały i 
padlina, i nieostemplowane mięso 
nieznanego pochodzenia.

Wielu uważa nowy tryb za urą­
ganie lub przynajm niej wielką 
uciążliwość dla właściciela bydła i 
poniekąd niekorzystny dla kupują­
cych. Niezadowolenie wyrażają 
również nasi czytelnicy, szczególnie 
z takich miejscowości, jak Podbro- 
dzie, P reny, M aguny. T rzeba 
ustosunkować się do tego ze zrozu­
mieniem. Wszak w rejonie są tylko 
dwie rzeźnie, przy czym wyłącznie 
w Święcianach. Spróbuj przywieźć

żywego świniaka z Pren lub jakiejś 
innej odległej wsi. Transport dużo 
kosztuje. Rzeźnia też weźmie swo­
je  za ubój. Niby niewiele, bo od 28 
do 35 centów za kilogram wagi A 
jeśli tucznik waży ISO lub więcej 
kilogramów? Wtedy zbierze się 
sporo. Dni targowe — to sobota i 
niedziela. Ale w tych dniach rzeźnie 
są zamknięte. Więc, gdy zwieńię za­
bito w piątek, to trzeba je wieźć nie 
na targ, lecz do domu. Znowu wy­
datki. Krótko mówiąc, tryb, choć 
może i słuszny, ale w dzisiejszych 
warunkach nieprzemyślany. I po­
wtarzam, nie na korzyść ani sprze­
dającego, ani nabywcy. Jeżeli 
zupełnie niedawno był wybór: po 
przystępnej cenie można było 
kupić poza wieprzowiną również 
wołowinę, cielęcinę i wszystko 
świeżutkie, to obecnie nie ma wy­
boru.

Rzecz jasna, trzeba zwalczać 
niebezpieczne choroby bydła. Nikt 
z naszych rozmówców sprzedają­
cych mięso nie oponował przeciw­
ko temu. 1 kontrolę nad sprzedawa­
nym mięsem trzeba zaostrzyć. Ale 
wszystka ma być przemyślane. Wy­
gląda na to, że starają się od ludzi 
jak najwięcej ściągnąć pieniędzy, 
stwarzając w tym celu dodatkowe 
trudności. Pustką świecą bazary, 
puste są również rzeźnie...

Nikołaj NIEZAMOW

— Narcszie zdecydowałam się i 
wyrzuciłam twój postrzępiony garnitur.

— Zwariowałaś?! W czym ja teraz 
pójdę do komisji podatkowej?

*  *  *
W sklepie rybnym.
— Poproszę o pół kilograma sardynek.

— Portugalskich czy hiszpań­
skich?

— Bez różnicy. Nie mam zamiaru 
z nimi rozmawiać.

* *  *
Po zrobieniu uczesania fryzjer pro­

si klientkę, by spojrzała w lustro:
— Ó y  dobrze?
— A może zostawić włosy nieco 

dłuższe?
*  *  *

Policjant zatrzymuje samochód 
prowadzony przez kobietę:

— Było ponad siedemdziesiąt!
— Colcie, to len kapelusz mnie tak 

postarza.

i
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Na godzinę 10 miałem umówioną rozmowę w 
litewskim Sztabie Generalnym, aby formalnie notyfi­
kować, że rząd polski przyjmuje do wiadomości zako­
munikowane przez rząd litewski zapewnienie o neut­
ralności Litwy, oraz aby oficjalnie zadeklarować, że ze 
swej strony Polska zobowiązuje się respektować neut­
ralność Litwy. W porozumieniu z ministrem Charwa- 
tem postanowiłem jednocześnie formalnie zawiado­
mić rząd litewski o nie sprowokowanym napadzie na 
Polskę przez Niemcy i o wynikłym w ten sposób stanie 
wojny z Niemcami. Odpowiednie oświadczenie 
złożyłem na ręce pułkownika Dulksnysa.

W sztabie przyjęty byłem w tym dniu z ujmującą 
serdecznością i wyjątkową kurtuazją. Liczni oficero­
wie litewscy, których tego dnia spotkałem, a którzy 
zawsze zachowywali się wobec mnie z wielką uprzej­
mością i taktem, tym razem starali się jakby specjalnie 
zaznaczyć swoją sympatię dla wojska polskiego. 
Pułkownik Dulksnys powitał mnie z najwyższą sympa- 

i serdecznością. Po załatwieniu oficjalnych spraw, 
przyjęciu moich oświadczeń w imieniu polskiego 

Naczelnego Wodza powiedział mi, że serca i najgoręt­
sze uczucia całego społeczeństwa Litwy, a przede 
wszystkim wojska litewskiego, są przy Polsce w czasie 
naszej walki przeciw napaści niemieckiej.

Nie odpowiedział płk Dulksnys, ale sam dobrze to 
już rozumiałem, że chłodny rozsądek — w sytuacji 
obecnej— podyktował małej Litwie zachowanie neut­
ralności. Zresztą, Litwa sama jedna niewiele by nam 
pomóc mogła.

Po południu zgłosił się do mnie porucznik armii 
francuskiej, Pichon, i oświadczył, że został powołany z 
rezerwy do służby czynną i mianowany zastępcą atta­
che wojskowego w Kownie. W imieniu swego 
przełożonego, pułkownika Hoppenćfta, rezydującego 

Rydze, zaofiarował mi współpracę i wszelką ewen­
tualną pomoc. Poinformował mnie jednocześnie, że 
poselstwo francuskie w Kownie otrzymało dziś rano 
wiadomości, iż toczą się jeszcze rozmowy między 
Francją i Anglią a Berlinem, mające na celu powstrzy­
manie działań wojennych w Polsce i doprowadzenie 

konferencji, która by próbowała rozwiązać spór 
niemiecko-polski. W związku z tym wystąpieniem 
Francji i Anglii, w poselstwie francuskim oczekują z 
wielką niecierpliwością wiadomości ode mnie, czy nas­
tąpiły jakieś zmiany w sytuacji w Polsce. Oznajmił mi 

również, iż do czasu odpowiedzi niemieckiej- na 
propozycje zachodnich mocarstw ani Francja, ani 
Anglia nie rozpoczną kroków wojennych przeciwko 
Niemcom.

Wieczorem 1 września radiostacja Warszawa i 
Wilno nadawały pierwszy komunikat wojenny Polskie­
go Naczelnego Dowó^-twa z wojny 1939 roku.
^ ■ 2  września

Poseł brytyjski Preston i porucznik Pichon, Fran­
cuz, podali mi do wiadomości, że przez brytyjskiego 
premiera Chamberlaina, francuskiego Daladiera i 
Mussoiiniego zostały uczynione próby, aby powstrzy­
mać Hitlera i doprowadzić do konferencji zaintereso­
wanych stron. W konsekwencji tego Francja i Anglia 
lnie wypowiedziały wojny Niemcom. Dwa dni tej wojny 
bijemy się więc w Polsce samotni. A sojusze?

Wieczorem otrzymałem wreszcie szyfrem fcomu- 
Inikat specjalny Sztabu N aczelnego W odza o 
położeniu-w dniach 1 i 2 września br. Komunikat 
stwierdza, że Niemcy mają nad nami zdecydowaną 
przewagę w lotnictwie, broni pancernej i w artylerii. 
Podkreślone jest, że są oni znacznie od nas silniejsi 
technicznie i pod względem uzbrojenia piechoty'. Gros 
sił niemieckich znajduje się na froncie przeciwko Pols­
ce; na zachodzie, przeciwko Francji, pozostała jedynie 
niewielka osłona. W stosunku ilościowym dywizji pie­
choty jest także ogromna przewaga niemiecka. Nie­
mieckie uderzenia rozwijają się, jak podaje komuni­
kat, na dwóch naszych skrzydłach: na południu;— na 
Kraków i na Częstochowę, oraz na północy :— na

Początek w nr 49

Pomorzu, na Bydgoszcz. Na reszcie frontu napór 
niemiecki jest słabszy.

Dzień 2 września 1939 roku przeżyliśmy w Kow­
nie w ciężkim nastroju. Nadchodziły z Polski alarmu? 
jące wiadomości o niepewnej postawie naszych soju­
szników, Francji i Anglii, rozdmuchiwane w Kownie 
przez niemiecką propagandę do rozmiarów poma­
wiania zachodnich mocarstw o jawną zdradę Polsld. 
Na domiar złego z poselstwa brytyjskiego i francus­
kiego co jakiś czas telefonowano do nas z zapytaniem, 
czy nie otrzymaliśmy wiadomości z Warszawy, że na 
froncie nastąpiło uspokojenie, względnie zatrzymanie 
niemieckiego natarcia.

W dniu tym odbyła się w kaplicy Gimnazjum 
Polskiego w Kownie Msza Święta na intencję po­
myślności oręża polskiego. Była tam cała Polonia ko­
wieńska, wszyscy uczniowie i uczennice gimnazjum i 
my, całym składem Poselstwa RP w Kownie. Nastrój 
był bardzo poważny, a w czasie śpiewania hymnu 
narodowego wiele osób rzewnie płakało...

W nocy z 2  na 3 września wiadomości były katast­
rofalne: Niemcy opanowali Bydgoszcz i Częstochowę; 
położenie Górnego Śląska wydawało się beznadziejne 

wobec postępów natarcia niemieckiego od Słowacji 
Były to prawdziwie hiobowe wieści, wskazywały bo­
wiem, że obrona nasza nie wytrzymuje po prostu nie­
mieckich uderzeń, względnie, że zastaliśmy zaskocze­
ni strategicznie i nawet taktycznie.

W sztabie litewskim są wszyscy przekonani, że 
nasza koncentracja jest dopiero w początkach i że za 
kilka dni nastąpią pierwsze poważne starcia i walki. To, 
co obecnie dzieje się na froncie, uważają Litwini za 
działania wstępne, za wałki słabych osłonowych jed­
nostek. Zapytywano mnie o ocenę powożenia —  uchy­
liłem się od odpowiedzi, bo sam nie wiem, czy koncent­
racja naszych jednostek miała miejsce wcześniej, czy 
też będzie miała miejsce obecnie.

3wrzeSrua
Dzień ten przyniósł nam pewne odprężenie i us­

pokojenie. W południe radio warszawskie nadało wia­
domości o wypowiedzeniu wojny Niemcom przez 
Wielką Brytanię, a  kilka godzin później i przez Franc­
ję. O tyle jest nam lepiej, że bierzemy, bądź co bądź, 
udział w wojnie koalicyjnej i nie jesteśmy już komplet­
nie sami, aczkolwiek odosobnieni na wschodnim fron­
cie. Nasi sojusznicy są od nas bardzo oddaleni i pomóc 
nam mogą tylko pośrednio przez szybkie uderzenie na 
Niemców.

Brytyjski poseł, Preston, specjalnie telefonował do 
ministra Charwata, aby go zawiadomić o  wystąpieniu 
Anglii; przy tej okazji mówił, że wypowiedzenie wojny 
przez W ielką B ry tan ię  w yw ołało p io ru n u jące  
wrażenie na niemieckim ministrze spraw zagranicz­
nych von Ribbentropie; R ibbentrop rzekomo za­
niemówił z silnego wrażenia na tę wieść i miał prosić 
Hendersona, aby oń sam zakomunikował tę decyzję 
Wielkiej Brytanii Hitlerowi.

S łu ch a liśm y  o k o ło  p ią te j  po  p o łu d n iu  
przemówienia ministra Becka, nadawanego przez 
radio z Warszawy. Beck mówił zachrypniętym, jakby 
zduszonym głosem, z wyraźnym zdenerwowaniem i 
bez  daw nego , c h a ra k te ry s ty c zn eg o  d la  je g o  
przemówień, nadużywania kunsztownej frazeologii. 
Między innymi powiedział: "Będziemy się bili z Niem­
cami w dobrym  towarzystwie Anglików i F ran­
cuzów"...

Warszawa szalała z radości, gorąco manifestowała 
— słychać to  łjyło przez głośniki radia. Tłumy publicz­
ności zgromadziły się przed ambasadą brytyjską, a 
następnie francuską, a ty  wiwatować pod niemieckimi 
bombami na cześć naszych sprzymierzeńców...

Nastroje ludności w całej Polsce są wspaniałe.
Komunikat specjalny Sztabu Naczelnego Wodza 

nadszedł bardzo późno w nocy. Wiadomości były nie­
pomyślne. Śląsk oskrzydlony przez Niemców z dwóch 
stron będzie pewnie opuszczony. Uderzenia niemiec­
kie na Śląsk wyszły od południa przez Pszczynę, a od 
północy przez Częstochowę, a również przez Tatry i 
Beskidy od strony Słowacji. Forty nasze na Śląsku są 
bardzo silnie atakowane przy udziale czołgów, lotnic­
twa i ciężkiej artylerii. Częstochowa już jest zajęta i 
niemieckie dywizje pancerne wysunęły się na Radoms­
ko — to jest zagon na Łódź i Warszawę. Na Pomorzu 
nadal trwają ciężkie walki —  niepomyślne dla nas. Z  
Prus Wschodnich rozwija się niemieckie natarcie na 
Przasnysz i Mławę. Gdynia i Westerplatte w samym 
Gdańsku trzymają się; załoga Westerplatte otrzymała 
przez radio pochwałę Naczelnego Wodza i polecenie, 
aby wytrwała. Na obszarze Wielkopolski panuje 
spokój — Niemcy tam nie nacierają.

Obraz operacji jest już dosyć jasny. Natarcia nie­
mieckie poszły w dwóch głównych kierunkach, na 
nasze południowe i północne skrzydła z uderzeniem 
pośrodku (kierunek na Warszawę). Zamiarem nie­
mieckim jest ściśnięcie sił polskich w tej obręczy.

Komunikaty nasze donoszą, że bombardowanie 
niemieckie trwa na całym terenie Polski, są duże straty 
ludności cywilnej, pewne uszkodzenia linii i dworców 
kolejowych, co z pewnością opóźni naszą mobilizację 
i transporty koncentracyjne.

|Cdn.)
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Nadzieja
Ja twoja nadzieja
światło dalekiej gwiazdy
zaginionej w mroku
już tylko w snach
do ciebie mogę wracać
jeśli zapragniesz
odnajdziesz mnie w swoim sercu
i na Oświęcimskiej Drodze
może jeszcze kiedyś
mnie spotkasz
wtedy nie zagasnę

Donie

M uzyka Chopina
... w dzień szary pochmurny 
szłam w stronę Łazienek 
nikłe Hźwięlri fortepianu 
jak srebrna ulewa 
spadały na drzewa 

, wiatr przywiał 
woń upojną traw leśnych

i kwiatów
lecz na tym koncercie 
zabrakło dzisiaj ciebie 
— mój Boże— co w tej Muzyce 
tkwi — że gdy ją  usłyszę 
znów cierpię i płaczę

Powrót
Zapukałam do okien 
nikt się nie odezwał 
Zawisły w powietrzu 
zielone huśtawki 
w zielonych gałęziach 
wszystko talde jak było 
ale inne przecież 
Sadzawka pełna liści 
zardzewiałe sztachety 
nie słychać głosu Matki 
ani śpiewu ptaków 
to dziwne — już wśród

bzu zamieci — 3
ciebie nie wypatrzę 
tego samego domu 
nie odnajdę więcej — 
ih ie  mów nikomu —■ 
że widziałeś dzisiaj 
mój cień
w opuszczonym domu...

Co, kiedy, gdzie
T E A T R

* Wileńskie teatry w przeded­
niu urlopu. Tym niemniej niektóre 
sceny jeszcze  czynne. N a po­
n iek tó rych  w ystępu ją  goście. 
Właśnie ju tro  na scenie Opeiy od­
b ę d z ie  s ię  w iec zó r tw órczy  
Władimira Wasiljewa i Jekatieriny 
Maksimowej z udziałem solistów 
Baletu Kremlowskiego.

* Akademicki Dramatyczny 
udostępnił swe lokum — moskiew­
skiemu "Sowremiennikowi", który 
zaprezentuje dziś, jutro, pojutrze 
—  "Trudni, ludzie”.

* Młodzieżowy przygotował 
premierę. Będzie to "Zwycięstwo 
Normanów". D o obejrzenia w so­
botę i niedzielę o godz. 19.

* Premiera również w "Lele", 
Sztuka "Sigutt" na podstawie ut­
worów S. Neris (sobota).

* "Jonas żołnierzyk" wystawio­
ny zostanie na scenie Teatru Dzi­
waków (w lokalu Domu Prasy) w 
niedzielę o IZ

* Zamknięcie kolejnego se­
zonu dziś w teatrze "Ś iau rts  Ate- 
nai" (lokal "Lćlć"). Wystawiona 
zostanie sztuka "Melodie kawa­
lerów".

FILM
* "Gorące głowy" — tak się na­

zywa wesoły film parodiujący naj­
bardziej znane prace Hollywood i 
sztampy filmowe. Reżyser Jim Ab- 
rahams. Wyświetlany obecnie w 
"Vilniusie".

* Dzieciaki za darm o mogą 
obejrzeć w "Heliosie" szereg prac 
studia filmowego Walta Disney’a.

K O N C E R T Y
* Kolejny raz anonsujemy; «  

so b o tę  w P a ła c u  W spólnoty 
Związków Zawodowych odbędą* 
się dwa charytatywne koncertyj 
M aryli R odow icz (godz. 16 i 
1930).

. * Muzyki organowej X V I I I  
X X  wieków w wykonaniu D. En-.  
cienć można posłuchać w sobotę M  
godz. 17 w Sali Barokowej.

W Y S TA W Y
* Centrum Sztuki Współczet-j] 

nej (Niemiecka 2). Wczoraj otwar--* 
ta tu została wystawa malarska V.- 
Jankunasa. Jednocześnie można 
tu obejrzeć architekturę niemiectajl 
la t 1952-1993 oraz m a la rs tw a  
Duńczyka B. Lingvista. -

* "Historia Wielkiego Księstwa*’ 
Litewskiego w grafice" tak się nazy­
wa pokaz czynny w Muzeum Naro- 1 
dowym (Arsenalska 1).

* A  obok w Muzeom Sztuki 
Stosow anej czynny je st pokaz i  
szkła artystycznego.

* Szkło artystyczne wystawione! 
jest również w galerii "Langaa" (O- 
szmiańska 8).

* G aleria "Arka" (O strobS  
ramska 3) zaprasza do obejrzenia] 
prac (portrety) D- Taraśkaitć-Bru- 
sokienć.

* Akwarele grupy "Akva-i2"-’ 
oraz ceramika E . Konkauskasa 
w staw iane są w Galerii Medali 
(Świętojańska 11). - ,

* Lalki oraz hafty— o todo ro -. 
bek N. Stecenko prezentowany r a  
Rosyjskiej Galerii (Bokśto 4/2).

* "Zycie razem" — tak zaty­
tułował swój pokaz S. Vaitiekunas. 
Odbywa się w galerii T a r ta T  (Wi­
leńska 39).

SPORT
PIŁKA RĘCZNA. Rosja i Szwecja 

pozostały jedynymi drużynami, które 
w pierwszej fazie mistrzostw Europy 
odbywających się w Portugalii nie doz­
nały porażki i pewnie zwyciężyły w 
swoich grupach.

W ostatnim  meczu grupy "A" 
Rosja- Francja doszło do powtórki fi­
nałów mistrzostwświata. W ubiegłym 
roku w Sztokholmie lepsi okazali się 
Rosjanie — 28:19. Rewanż Francu­
zom nie udał się, ponownie zostali po­
konani — 18:17. Porażka ta pozbawiła 
ich także szans na zdobycie medalu. 
Drugą drużyną z tej grupy obok Rosji, 
która wystąpi w półfinale będzie bo­
wiem Chorwacja.

W grupie "B" triumfowała Szwecja 
— mistrzowie świata z 1990 r.i srebrni 
medaliści Igrzysk Olimpijskich w Bar­
celonie. Drugie miejsce nieoczekiwa­
nie zajęła reprezentacja Danii, która w 
MŚ w Szwecji była dopiero dziewiąta.

W piątek w meczu o piąte miejsce 
w mistrzostwach spotkają się Hiszpa­
nia i Francja. O dalsze pozycje walczyć 
będą Węgry z Białorusią, Niemcy ze 
Słowenią i Portugalia z Rumunią.

W sobotnich półfinałach spotkają 
się Rosja — Dania i Szwecja — Chor­
wacja. Zwycięzcy w niedzielę w finale 
rozegrają mecz o złote medale. Przeg-1 
rani stoczą walkę o "brąz".

Dzisiaj w Kownie rozpoczyna sie 
tu rn ie j  e lim inacy jny  d r u ż y n  
młodzieżowych (do 18 lat) przed3 
mistrzostwami Europy. 4 drużyny — 
Litwa, Hiszpania, Polska i Słowacja1 j 
ubiegać się będą o jedno skierowani? 
na ME, które w sierpniu odbędą się w 
Izraelu. Wystąpi tam 12 zespołów.

PIŁKA NOŻNA. W towarzyskiej 
spotkaniach drużyn narodowych Boli- 
wia zremisowała z Peru— 0:0, K a n a d a  
przegrała z Niemcami — 0:2, Belgidjj 
pokonała Węgry —7 3:1, a Australia^ 
wygrała z RPA — 1:0.

BOKS. Znakomicie spisują się 
pięściarze niemieccy w rozgrywany^® 
w Bangkoku w turnieju Pucharu 
Świata amatorów. Nie Kubańczyt^^B 
lecz właśnie Niemcy "idą jak buiza^BH 
w rozegranych już półfinałach sześd^H  
kategorii wagowych wprowadzili do 
finału trzech swoich zawodników.^ . 
pozostałych sześciu wagach jest 
le jn y ch  c z te re c h  n iem ieckich  
półfinalistów.
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Władimir Wasiljew 
i Jekatierina Maksimowa —  

jutro w Wilnie!
Rozmowa z  kierownikiem artystycznym  trupy baletowej 

L it  owakiego Teatru  O p e ry  I Baletu, przew odniczącą 
'Funduszu Baletow ego' Tatjaną Sledunow ą.

■Kuriar Wileriaki"
__ Mila Taniu, po raz drugi apo- 

tykamy się * T obłl n a  naazych 
łamach, a  te apotkania są  zawsze 
wiązane z jakąś okazją, wydarze­
niem artystycznym w skali Litwy. 
Więc. Wiadomo mi, że  jutro i pojut­
rze na scenie Litewskiego Teatru 
Opery I Baletu odbędą się wieczo­
ry twórcze znanych mistrzów ro- 
* yjsklego baletu —  Władimira Wa- 
siljewa i Jekatieriny Maksimowej. 
S ą  to tancerze Państwowego Pałacu 
na Kremlu.

Tatjaha Sledunową:
— To n iew ą tp liw ie  b ę d z ie  

duiym wydarzeniem artystycznym, 
ale nie tylko. Słynni w świecie tance­
rza — Władimir Waailjew i Jekatieri­
na Maksimowa —  wystąpią jutro i 
pojutrze na naazej wileńskiej scenie. 
Będzie to na pewno popis artysty­
czny wysokiej klasy. Ale tem u znako­
mitemu duetowi chodzi nie tyiktf o 
własny popis i osobiste satysfakcje 
artystyczne. Ten występ gwiazd ro­
syjskiego baletu jest swego rodzaju 
ich szlachetną misją. Zaznaczę od 
razu, że jest to występ charytatywny.

Pomyał takiego występu powstał z 
naszej wspólnej inicjatywy — solisty 
Kremlowskiego Baletu Władimira 
Wasiljewa i naszego ‘Funduszu Ba­
le to w eg o ”. C hodzi o  finanaow e 
wsparcie litewskiego baletu narodo­
wego. Waparcie nowych realizacji 
na naszej scenie. Otóż piefiiądze uz­
bierane za  te  o ba  koncerty gwiazd 
moskiewskich zostaną przeznaczo­
ne na realizację nowego apektaklu 
baletow ego n a  nasze j, litewskiej 
scenie. A będzie to —  'Don Kichot*, 
którego premierę przewidujemy na 
jesień bieżącego roku.

—  Wkłady wszystkich nas, 
przeciętnych widzów, mam tu na 
myśli wykupione przez nas bilety 
—  pokryją realizację "Don Kicho­
ta"? W ybacz, to chyba jednak 
naiwne pytanie, ale w rachunkach 
nie jestem zbyt mocna.

— Pełnej realizacji, oczywiście, 
nie pokryją. Do tego  azukamy — 
wciąż szukamy — sponsorów. Ale 
jeżeli nasza społeczność zaktywizu­
je się i wszystkie bilety na o ba  kon­
certy wykupi — będzie to  bardzo 
solidna pomoc. Chcę także powie­

dzieć, że  do tej naszej 
a k c ji ,  o b ie c a l i  s ię  
włączyć także przed­
stawiciele litewskiego 
S ejm u i Rządu Re­
publiki Litewskiej. A 
także ■— pracownicy 
zagranicznych w Lit­
wie am basad, konsu­
latów.

—  No I chyba —  
przedstawiciele róż­
nych firm.

—  T ak  je s t .  W 
ogóle —  nawet posz­
c zeg ó ln e  jednostk i. 
Cieszy, _żę są  ludzie, 
którym jeszcze na kul­
turze zależy. Chciała­
bym  tu  ta k ż e  przy 
okazji wymienić środ­
ki m asow ego przeka­
zu —  aUetuvo8 rytas’, 
'Respublika', 'Malaja 
g a z ie ta ',  'L ie tu v o s  
aidas', rozgłośnia ra­
diowa M1 , m oże jesz­
cze ktoś się dołączy.

—  "K u rie r Wi­
leński" rozm aw ia 
dziś z  Tobą na ten 
temat, więc na swój 
sposób —  także się 
dołącza._____________

-T- i za  to  w imieniu naszego Te­
atru serdecznie Ci —  Wam — dzię­
kuję. Zdjęcie tej znakomitej pary 
moskiewskiej — chętnie Wam udos­
tępnię.

—  Dziękuję. Bilety do nabycia 
są w kasie teatru, prawda?

— S ą  w kasie. Mogę podać te­
lefony kasy — 62-05-15, 61-86-17 
62-07-27. W ystępy —  jutro, 1‘ 
czerwca o godz. 18 i pojutrze 12 
czerwca o godz. 19.

—  To  już chyba pełna Infor­
macja. Myślę jednak, że naszym 
Czytelnikom warto jeszcze przy­
pomnieć o tym, że Władimir Wasil­
jew w roku ubiegłym na scenie Li­
tewskiego Teatru Opery i Baletu 
wystawił "Romeo i Julię"...

— Tak, to chyba wszyscy dobrze 
pamiętamy. Z tym baletem już nie­
zadługo weźmiemy udział w między­
narodowym festiwalu w  Niemczech.

—  Co to za festiwal i kiedy się 
odbędzie?

—  O dbędzie się 15-16 lipca w 
Neumunster. J e s t to Schiesvig Hol- 
stein Musik Festival Orchester sir 
Goeorg Sołti. Dodam jeszcze, że  tę 
'Rom eo i Julię* upiększy nazwiako 
słynnego w świecie dyrygenta 
Rostropow icza, będzie  dyrygował 
orkiestrą.

—  Cóż, wypada Wam zatem 
życzyć powodzenia —  jutro 1 po­
jutrze w szlachetnej akcji na rzecz 
zmaterializowania "Dom Kichota1 
—  sukcesów  na Festiwalu w 
Niemczech. Dziękuję Ci za tę roz­
mowę.

Rozmawiała 
Ałwida Rolska

NA ZDJĘCIACH: Władimir Wa­
siljew I Jekatierina Maksimowa w 
swoim znakomitym duecie; Tatja- 
na Sledunową, kierownik artysty­
czny trupy baletowej Litewskiego 
Teatru Opery I Baletu, przewod­
nicząca "Funduszu Baletowego".

F o t W. Charin

Kochani! Skąd te  nieporozum ie- 
Przecież wyraźnie było napisane, 

®Po p rz ecz y tan iu  o g ło sz e n ia  w 
Dwóch serduszkach" każdy, kogo ono  
interesuje pisze list na "Poste restante" 
^  "Iki pareikalavimo" ("Do zapo­
trzebowania*1), wysyłając go na wskaza- 
Dy w ogłoszeniu n u m er poczty. W  

l& ae należy też podać jakiś swój 
J? * 8’ numer poczty lub telefon. N a- 

k *  P o p isa ć  list, jeśli n ie  nazwis- 
_ę®,to chociaż imieniem. D o  redak- 
j  wiem nadal nadchodzą  listy, 

p^ ne k tó rem u ś  nu m ero w i, 
iak tn h  rw*a*tc3a już n ie pośredniczy, 
ni,. 0 Poprzednio, w  kon taktowa -
do brukujemy oferty, a  listy

|C ie powinniście pisać sami. Po­
dkład P**ać sz y b k o , n ie

118 A  gdy otrzymacie
v'i e d i r  • szybko odpo-

^  zrzucić z siebie tę  naszą 
ospałość i niezdecydowa- 

po . 5 10 ̂ ż  o  kawalerach przed i
O ^ ^ ^ e s t c e .  Przestańcie drzemać, 
na pe? 8|^ ogłaszajcie, a dziewczyny 
"Dyjg-t ^ P iiz ą  do was. Z resztą w 

na razie za mało 
*Woic Śmielej składajcie

* 0feny.Aotod2iI k j ^ :

288. Samotny wilnianin w wieku 
53 lat, 170 cm  wzrostu, chce poznać 
panią do 50 lat, sam otną i niezależną. 
Myśli o szczerej przjjainL Czeka na 
listy. Adres: lid  pareikalarimo, Pasas 
LG 799581, Centrinis paśtas, 2000 
Viinius.

289. Polka, 36 lat, 170 cm wzros­
tu, samotna, jedno dziecko, zapozna 
pana, Polaka, wysokiego, inteligent­
nego, o łagodnym charakterze, wiek 
do 40 lat, w cela zawarcia przyjaźni, 
bo wszystkie wielkości świata nie są 
warte prawdziwej i dobrej przyjaźni. 
Adres: Pasas LV 409091, 17 paŚtas, 
2017 Yilnins, l id  pareikalavimo.

290. Józef, Polak, mieszkający w 
Wilnie, ale urodzony na ziemi malac- 
ldej, kawaler, lat 42, wzrost 166 cm, 
waga 66 kg, niepalący i nieużywąjący 
alkoholu, poważnie traktąjący życie, 
p rag n ie  założyć po lską rodzinę. 
Pozna miłą, kulturalną Polkę do lat 
40 z m yślą o małżeństwie. Adres: 
Pasas LM 737194, 50 Paśtas, IW pa- 
reikalavimo, 2050, Yilnius.

291. 40-letnia wilnianka, mate­
rialnie niezależna, spod znaku Byka, 
wzrost 164 cm, szczupła, blondynka 
pozna pana w podobnym wieku z 
myślą o miłym koleżeństwie. Więcej o 
sobie — w listach lub przy spotkaniu. 
Adres: Pasas LM 818759, lid parelka- 
lavimo, Centrinis paśtas, 2000 Yil­
nius.

292. Samotny wilnianin, 41 lat, 
pracowity, zaradny, prowadzący nie­
dużą spółkę, chętnie pozna nieco 
młodszą panię, która zrozumiałaby

innego człowieka, chciałaby obcować, 
przyjaźnić się. Szczegóły w liście lub 
przy spotkaniu. Adres: Vairuotojo 
paiymejimas N 916035, lid  pareika- 
larimo, 10 paśtas, 2010 Yilnius.

293. Mężatka w wieku 35 lat, m a­
jąca dwoje dzieci (chłopczyk 9 i dziew­
czynki 14 lat) m ąż jest chory na pa­
daczkę (epilepsję) pragnie poznać i 
zaprzyjaźnić się z podobną rodziną, 
która też się boryka z problemami 
zdrowotnymi i natury moralnej. Być 
może przyjaźń I wspólna pomoc po­
może obydwu rodzinom. Adres: LR 
pażymijimas N IV-OK 531399, lid 
pare ika la rim o , C en trin is  paśtas, 
2000 Yilnius.

•  • •
Szanowni Czytelnicy! Jeśli chce­

cie, aby wasza oferta znalazła się wśród 
ogłoszeń "Dwa serduszka", opłaćcie 3 
lity  za w ydrukow anie  tekstu  
ogłoszenia. Przekaz pocztowy należy 
zapełnić w taki sposób: Kredito ban- 
kas, a/s 345905, kodas 260101712 y il­
nius, Leidybos Cen tras, "Kurier Wi­
leński”. Następnie przesłać do redakcji 
kwitek pocztowy i niezbyt długi tekst 
ogłoszenia. Anonimowość i dyskrecja 
— zapewnione. Zamiast nazwiska i ad­
resu podajcie numer swego dowodu 
osobistego lub innego dokumentu 
oraz numer swojej poczty, dokąd na­
leży wysyłać listy. Będziecie je o trzy- 
mywać w okienku "Iki pareikalavimo" 
(Poste restante).

Przygotowała J .P .

C Z Y  M O ŻN A
U N IEW A Ż N IĆ  ZAPIS 

O  O JC O S TW IE ?
Od blisko czterech lat nie 

żyję z  żoną, ale rozwód wzię­
liśmy dopiero w czerwcu 1993 
r. W kwietniu br. dowiedziałem 
się, że moja była tona w lutym 
1994 r. urodziła dziecko. Jako 
ojca zapisała mnie. Nic wspól­
nego z  tym nie mam. Chciał­
bym unieważnić ten zapis. Nie 
tylko dlatego, że może ona 
za żą d a ć  na d zie ck o  ali­
mentów, lecz głupio uchodzić 
za ojca, skoro się nim nie jest

Wyjaśniam na wstępie, że 
zapis w metryce dziecka o ojcu 
jest zrobiony prawidłowo. Arty­
kuł 186 Kodeksu o małżeństwie i 
rodzinie RL głosi, że zapis o ojcu 
w metryce urodzenia dziecka, 
którego rodzice są rozwiedzeni, 
pod warunkiem, że od dnia roz­
wodu minęło nie więcej niż 10 
miesięcy, dokonuje się w takim 
samym trybie, Jak gdyby rodzice 
jego' pozostawali w związku 
małżeńskim. To  znaczy, że jako 
matka i jako ojciec nowo naro­
dzonego dziecka są zapisywani 
byli małżonkowie. Jednakże art. 
59 tego samego Kodeksu daje 
prawo osobie, która nie zgadza 
się z takim zapisem, złożyć w 
sądzie powództwo o unie­
ważnienie takiego zapisu w 
ciągu roku od dnia, kiedy o tym 
się dowiedziała. Sąd, rozpatru­
jąc sprawę, weźmie pod uwagę 
to, że byli małżonkowie do roz­
wodu faktycznie dłuższy czas 
nie żyli razem i na tej podstawie 
może być anulowany zapis o oj­
costwie.

 ZWOLNIONO BEZ
W S K A Z A N IA  A R TY K U Ł U

Zostałem  zw o ln io n y  z 
pracy. W książeczce, niestety, 
nie jest wskazany odpowiedni 
artykuł Ustawy RL 'O  umowie 
o pracę*. Administracja nie 
chciała zwolnić mnie w zwią­
zku z  redukcją miejsc pracy, 
aby nie wypłacać zasiłku wiel­
kości 6-mlesięcznego średnie­
go zarobku. Kazano ml złożyć 
podanie 'na własne życzenie*. 
Ponieważ tego nie zrobiłem, 
więc zwolniono nie wskazując 
artykułu. Wkrótce minie mie­
siąc od takiego 'zwolnienia*. 
Czy prawnie zachowała się ad­
ministracja i co mam teraz 
robić?

Administracja w tym przy­
padku nie ma racji. Pizy zwolnie- 
niu człowieka należy w 
książeczce pracy wskazać arty­
kuł, na którego podstawie 
wymówiono mu pracę. Ponie­
waż nie zostało to zrobione, pra­
cownik ma prawo zwrócić się do 
sądu z powództwem o przy­
wrócenie na poprzednie miejsce 
z wypłaceniem kompensaty pie­
niężnej za nieprawne zwolnienie 
i wymuszoną absencję.

K T O  M A PR AW O 
DO Z W R O TU  DZIECKA?

Przed kilku laty siostra 
mego męża urodziła dziecko. 
Zostawiła je Jednak w szpitalu, 
czyli zrzekła się go. Chcieli­
byśmy teraz zaopiekować się 
tym maleństwem, chociaż mi­
nęło już około 4 lat Dokąd 
mamy się zwrócić? I w ogóle, 
czy mamy jakieś do niego 
prawa?

Jeśli rodzice dziecka nie byli 
nie są pozbawieni praw rodzi­

cielskich, to tylko ogi mają pod­
stawę prawną potrzebować 
zwrotu dziecka od innych osób i 
Instytucji, utrzymujących dziec­
ko bezpodstawnie, czyli nie na 
podstawie decyzji sądu. O zwrot

dziecka składa się powództwo w 
sądzie. Sąd jednak może 
odmówić, jeśli to mogłoby po­
gorszyć sytuację dziecka. Są to 
rzadkie przypadki w praktyce są­
dowej, jednak zawsze takie spra­
wy są dogłębnie badane. Bierze 
się pod uwagę przyczynę, z po­
wodu której matka zostawiła 
dziecko w szpitalu. Następnie 
sprawdza się, czy nie są rodzice 
pozbawieni praw rodzicielskich, 
czy ich dziecko nie zostało zaa­
doptowane przez inną rodzinę. 
Krewni, nawet najbliżsi nie będą 
mogli uzyskać prawa do tego 
dziecka, chyba że potrafią 
załatwić opiekuństwo.

R Ó W N Y  PO D ZIAŁ ZIEMI 
K O Ł O  DOM U

Jestem współwłaścicielką 
wiejskiego domu. Do mnie 
prawnie należy 30 m2, nato­
miast do drugiej właścicielki, 
dalekiej krewnej —  47m2 po­
wierzchni tego domu. Jest 
przy nim działka wielkości 
4700m2. Chcąc wykupić zie­
mię, zawarłyśmy z krewną 
umowę, codo Jej podziału. No­
tariusz potwierdził nasze pod­
pisy. ‘Kierowali* nami synowie 
tej krewnej. Gdy późnie] wnik­
liwie przeczytałam tę całą 
'um ow ę ', zrozumiałam, że 
mnie zaproponowano tylko 
720 m , a krewna 'chwyciła' 
prawie 4000 m2. Poczułam się 
oszukana. Dokąd mam się 
teraz zwrócić?

Rzeczywiście, powyższy po­
dział ziemi nie odpowiada prze­
pisom prawnym. Narusza bo­
wiem interesy jednej ze stron. 
Teraz należy zwrócić się do no­
tariusza, który anuluje ten doku­
ment, bowiem notariusz potwier­
dził tylkcTpodpisy stron.-Umowa 
może być jeszcze skorygowana 
czyli zmieniona. Trzeba wie­
dzieć, że każdemu ze współ­
właścicieli domu przypada taka 
część działki, jaką częścią domu 
on włada

NAPRAW A
US Z K O D Z O N E G O  

S A M O C H O D U  K O S Z TU JE  
D R O G O

Zostałem pociągnięty do 
odpowiedzialności adminis­
tracyjnej za spowodowanie 
wypadku drogowego. Poszko­
dowany żąda wypłacenia 17 
tys. litów, bowiem został u- 
szkodzony Jego samochód 
osobowy. Sądzę, że Jest to 
wygórowana suma. Rozu­
miem, że części zamienne ko­
sztują. Jednak robocizna przy 
naprawie samochodu Jest, 
moim zdaniem, oszacowana 
zbyt wysoko. Proponowałem 
mistrza, który wykona tę pracę 
taniej. Poszkodowany z  tym 
się nie zgadza. Czy może sąd 
uwzględnić moją prośbę, co 
do zmniejszenia sumy?

Nie da się przewidzieć, jaką 
decyzję podejmie sąd. Nato­
miast właściciel uszkodzonego 
samochodu ma prawo sam wy­
bierać majstra. Wiadomo, że 
obecnie płaci się za dobrą i pręd­
ką pracę. Skoro wina pana co do 
spowodowania kraksy jest udo­
wodniona, bo został pan pociąg­
nięty do odpowiedzialności ad­
ministracyjnej, radziłabym 
polubownie załatwić z poszko­
dowanym sprawę. W sądzie, 
jeśli się sprawę przegra, to do­
datkowo zapłaci się od przysą­
dzonej na korzyść poszkodowa­
nej strony sumy 10 procent jako 
opłatę skarbową, wydatki sądo­
we również pokrywa strona, 
która przegrała sprawę.

Leonarda JURGIELEWICZ
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LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.15 — Wiado­

mości w jęz. niem. 8.40— Film an im. 8.50
— Egzamin maturalny z języka obcego. 
9.50—Wiadomości w jęz. franc. 10.20 — 
Videospektakl. 13.00 — Odpowiedzi eg­
zaminu z jęz. obcego. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Dziennik BBC. 18.35 — 
Wiadomości (ros.). 18.45 — Program dla 
dzieci. 19.25—Rozmowy wileńskie. 20.00
— Anons TV. 20,05 — Sześć konty­
nentów. 20.35— Reportaż S. Pabedinska- 
s a  21.00 — Panorama. 21.35— Serial TV 
.Niespokojna służba". 22.25 — Aleja Wol­
ności. 22.45 — Bentskl show. 23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 23.35 — Fran­
cuski film (ab. .Bywają noce i światło 
księżyca*.

BAŁTYCKA TV 
7.30— Bałtycki poranek. 7.45—Wia­

domości biznesu, 7.50 — Serial .Granica 
nocy" (9,10). 8.40 — Serial .Tak świat się 
kręci” (15). 9.30 — Przegląd koszykówki i 
piłki nożnej. 10.00 — Wyprawa na łono 
przyrody. 19.00 — Wiadomości. 19.05— ' 
Serial .Tak świat się kręci" (15). 19.55 — 
Wiadomości ze świata (CNN)- 20.10 — 
Serial .Tak świat się kręci" (16). 21.00 —
— Ekorózga. 21.30 — Gra muzyczna 
.Szczęśliwa ręka" podczas przerwy— No­
winy bałtyckie. 22.45— Film .Alicja, droga 
Alicja’.

TELE-3 
8.45 — Muzyka. 9.55 — Lekcja ang.

9.00— Serial .Dyżurna apteka*. 10.30 — 
Poranny magazyn. 13.00 — Dziennik 
CNN. 13.30 — Nowości biznesu CNN.
14.00— Pokarm i wino. 14.30 — Wakacje 
w raju. 15.00 — Podróże. 15.30 — Sport 
dla relaksu. 18.00— Lekcja ang. 16.03— 
Muzyka. 16.50 — Film fab. .Pułapka dla 
rodziców: miodowy miesiąc na Hawa­
jach" (1). 17.45 — Muzyka. 18.00 — Ma­
gazyn podróży. 18.30— Seria! .Dyżurna 
apteka”. 19.00 —  Najświeższe wiado­
mości 19.20 — Lekcja ang. 19.25 — Ze 
wszystkimi szczegółami. 19.35 — Film 
fab. .Pierwsza jaskółka*. 20.50 — Show 
gentelmanów. 21.20— Lekcja ang. 21.25
— Wiadomości. 21.30 — Dziennik CNN. 
22.00 — Film fab. 23.35 — Lekcja ang. 
23.40 — Muzyka.

TVP-1
10.00 — W iadomości. 1 0 .1 5 ^ - r ., 

Mama i ja. 10.25 ̂  Domowe przedszko­
le. 11.00 — .Blaski lata" — melodramat 
prod. franc. 12.50 — Ludzie i zdarzenia
— reportaż. 13.00 — Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45 — Dla dzie­
ci: .Ciuchcia”. 14.30— 16.55—Telewiz­
ja  edukacyjna. 17.05 — Dla dzieci 
.Ciuchcia*. 17.50— Muzyczna Jedynka. 
17.55 — Test — magazyn konsumenta. 
18.20 — Teleexpress. 18.40 — .Tata, a 
Marcin powiedział...’ 19.00— Randka w 
ciemno — zabawa quizowa. 19.45 — 
Zulu Gula, Miedziana 13 — • program sa­
tyryczny. 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — .W obronie 
życia" — komedia prod. USA. 23.05 — 
Puls dnia. 23.20 — Sprawa dla reporte­
r a  24.00 — Wiadomości 0.15 — Muzy­
czna Jedynka 0.20 — .Wielka ucieczka
— ostami rozdział* — film fab. prod. 
USA. 1.50 — Program rozrywkowy.

U T P O U 1N T E R T Y
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Film 

.Wielki skandal seksualny Ameryki*. 
10.30 — Program TV Ostań kino. 0.20 — 
Videokaukas. Film .Krótkie spięcie-2*.

OSTAŃ KINO 
10.50 — Ekspres prasowy. 11.00 — 

Dziennik. 11.20 — Film. 12.15— Amery­
ka z M. Taratutą. 14.00 — Dziennik. 
14.25 — Przedsiębiorca. 14.55 — Biz­
nes. 15.10 — Olesia i kompania 15.40 
— Film dla dzieci. 16.50 — Abecadło 
prywaciarza 17.00— Dziennik. 17.25 — 
Człowiek i prawo. 17.55 — O pogodzie. 
18.00 — Echa tygodnia 18.20 — Ame­
ryka z M. Taratutą. 18.50 — Pole cudów. 
19.40 — Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — O pogodzie. 20.45 — 
Człowiek tygodnia 21.05 — Film fab. 
.Dan August’ (7). 22.05 — Opinia S. 
Lubimowa 22.55 — Autoshow. 23.05 — 
Dziennik. 23.15— Koncert 24.00— Pro­
gram X. 0.10 — Ekspres prasowy.

SO BOTA, 11 CZERW CA  
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Dla dzieci. 
10.00 — Sroka 10.30 — Zgoda. 11.20 — 
Nasz język. 11.50 — Anons TV. 11.55 — 
Witaj, Francjo. 12.25 — Spektakl TV "Przy­
gody Piła.. 13.20 — Droga. 13.50 — Nie­
miecki film dok. 14.15— Sport na świacie. 
15.10 — Na dzień święta narodowego w 
Brytanii — dzień urodzin Królowej. 16.10 
— Serial Monopol". 17.00 — Koncert ży­
czeń. 18.00 — Nowiny. Opinie. 18.30 — 
Film anim. 18.50 — O międzynarodowym 
festiwalu filmowym. 19.20 — Anons TV. 
19.25 — Styl. 19.55 — Od Mertdne do 
Paryża 20.25 — Kamera WRS. 21.00 — 
Panorama. 21.35 — Pod własnym da­
chem 22.15 — Anons TV. 22.20 — Serial 
.Stary". — .Sąd”. 23.25 — Wiadomości 
wieczorne. 23.40 — Koncert światowych 
gwiazd rocka

TV POLONIA
9.00 — Powitanie. 9.05 — Apetyt na 

zdrowie. 9.50 — Hity satelity. 10.10 — 
.Ziarno” — program katolicki. 10.35 — 
Filmy polonijne. 11.20 — Zaproszenie do 
Polski. 11.50 — Na polską nutę — pro­
gram dla dzieci. 13.00 — Wiadomości. 
1320 — Teatr rozmaitości: Wieczory z 
Panem Paskiem (cz.2) .Szabła-grunt”. 
14.20 — Filmy przyrodnicze. 15.00 — Te- 
lesportełe. 16.00 — .Czterdziestolatek 20 
lat później" /10/ — serial TVP. 17.05 — 
Magazyn polonijny. 17.50— Mecz o  mist­
rzostwo Polski w piłce nożnej. 19.50 — 
Muzyczna jedynka 20.20— Dobranocka 
20 JO  — Wiadomości, 21.00 — .  Rodzina 
Kanderów”/10/— aeriai TVP. 2Z00 — Pa­
norama 22.25 — Gość IV Polonia 22.35
— .Misja specjalna” — film fab. 1.15 — 
Widowisko publicystyczne. 2.10— Szansa 
na sukces— program rozrywkowy.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10— .Ziar­

no. 10.35— ”5-10-15.. 12.00— "Podwod­
na odyseja ekipy kapitana Cousteau. •— '  
film dok. prod. franc. 1Z50 — Reportaż. 
13.00— Wiadomości 13.10— Półgodzi­
ny dla rodziny. 13.40— "Panie na planie.
— teleturniej. 14.15— Apetyt na zdrowie.

_ 15.00 — Walt Disney przedstawia 16.15 
— Wiosenne MTV. 16.35— Teatr Wspom­
nień: Pierre A Beaumarchais — "Wesele 
Figara.. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Sentymenty — wieczór szósty. 19.10 — 
'Bank nie z tej ziemi. — serial prod. pols­
kiej. 20.00 — Małe wiadomości DD. 20.10
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości
21.00 — Polskie ZOO. 21.30 — "Sok z. 
żuka. — komedia prod. USA. -23.15 — 
Wiadomości 23.25 — Program muzycz­
ny. 0.25 — Sportowa sobo ta  0.40 —  "W 
obronie córki.— fiim fab. prod. USA. 2.15
— Program rozrywkowy. 3.15 —p am ięć  
Łoili” — film fab. prod. USA.

TELE-3 
9.00— Filmy anim  10.55— Film fab. 

.Przygody elektronika* /1 /. 12.05 — Lek­
cja jęz. ang. 12.20 — Film dok. 13.00 — 
Sport 14.00— Magazyn podróży. 14,30— 
Muzyka 14.45— Futbol bez granic. 15.40
— TV erudyta 15.45 — Prezentuje .K-2". 
16.15 — M uzyka 16.30 — Magazyn 
podróży. 17.30— Muzyka 17.50— Sport 
na św ieda 18.20 — Program muzyczny. 
18.40— Styl. 19.00— Najświeższe wiado­
m ości 19.20 — Nauka i technologia 
19.40 — Show biznes. 20.00 — MTV Eu- 
ropean TOP 20. 22.00 — Film fab. 23.40
— Muzyka 24.00 — Magazyn podróży.
1.00 — Po północy.

LITPOLIINTER TV
9.00 — Poranne kolo. 11.00 — Film 

.Skrzyżowanie Covingtona” /13/. 11.50— 
Cztery kófca 12.10 — Pięć piosenek Ma­
d onna 12.30 — Film .Agent mimo woli".
14.00 — Dziennik 10/. 14.20 — Program 
dla dzieci. 14.40 — Videokaukas — .l^o 
oskarżył królika Rogera". 15.20— Wświe- 
cie zwierząt /0/. 16.00— Miłość od pierw­
szego wejrzenia /0/. 16.40— Przed i po ... 
Program W. Mołczanowa /O/. 17.00 —
24.00 Program TY Ostań ki no. 24.00 — 
Film .Ofiara miłości*.

OSTANKINO
17.30 — F8m f a b . I  sprawiedliwość 

d a  wszystkich*. 19.40 — Dobranoc dzieci 
2020 — Nowości plus. 20.35 — O pogo­
dzie. 20.45— Reprezentacja piłcarska Rosji 
w drodze do Ameryfo. 21.45— Co? Gdzie? 
Kiedy? 22.50— Dziennik X  Międzynarodo­
wego Konkursu P. Czajkowskiego. 23.05— 
Dziennic 23.15 — O pogodzie.

i  | K r   ■— ^ 'Charytatywny koncert 
"Otwartych serc"

11 C Z E R W C A , W  S O B O T Ę  O  G O D Z . 16.00 119.30 
W  P A ŁA C U  W S P Ó L N O TY  ZW IĄ ZK Ó W  Z A W O D O W Y C H  O D B Ę D Ą  SIĘ

dwa koncerty 
Maryli RODOWICZ.

I

I
Bilety sq do nabycia w  Pałacu Wspólnoty Związków Zawodowych, 
w księgarni 'Aura, w ZG ZPL oraz redakcji 'Kuriera Wileńskiego*.

Dzięki firmie 'Ardena1500 biletów w cenie 5 litów będzie do nabycia w księgarni 'Aura*. 
Serdecznie dziękujemy wszystkim, którzy kupując bilety pomogą we wsparciu 

szpitala w Santaryszkach oraz Stowarzyszenia Niepełnosprawnych. H
“  (Z*m. 5*2)5

K U R IE R
Wileński W

PÓLI5H A IRLIN E S

TADO yfeBROS DAH-fó OfflBTyyfeS 
ART W0RKSH0P 0F TADAS VEBRA

♦♦♦♦♦♦♦ soft'tronikv
f f f  a  s a r t f i  oom p o tw  eacHnoiooy

KUPIĘ 
wykupioną (sprywatyzowaną) 

lub zawróconą parcelę ziemi w Wil­
nie, nie mniejszą niż 20 arów. 

Vilnius, teL 22-34-39.
(Zam. 5 18)

3! ZAKŁADY
&  j PIWOWARSKIE
I*! - - i .  -  ■ ' i w  ŻYWCU
I  YAMAHA-OCTAUA SOUND CENTER s  a .

~ ■■ —— ■ ■ -  ~  ^

g ~ " '  S P R Z E D A JE M Y  ~ " 3  

1 ( w dowolnych ilo ś -l 
Miciach:
SI — cement pakowraH 
l in y  i luzem; 
l i  —  tarcicę; 
li — blachę ocynkowa-jl 
fijną (0,55 mm);
{; — kredę pakowaną]!
| j  (w workach 30 kg); |
W — bitum; 
jgi — eternit;
1| —  ke ra m zyt
| i  VILNIUS, tel/fax (22) &
l j  65-26-82, (22) 65-18-76. j  
= !  (Zam. 587) M
m  u u ii ii u u ii. ii n ii ii'ii ir ii 'ii u i i

gniiiaiamnmiinEiiimaiBiiBiffliimiahaimiaiigj I 
PODRÓŻE 

| i  KOM ERCYJNE j§
H i 1. Holandia— U trecht— w | |
§ :  niedziele m ikroautobusem Pen- ]=  
^ igeot, pomagamy w załatwianiu if f ' 
p j  wiz.
l i  2. W ilno —  W arszawa —
Mi Moskwa. W każdą niedzielę auto- M  
f ib ip e m  i  mikroautobusem Peu-i|f  
p g e o t,  pomagamy w załatwianiu 
= [ wiŁ
l j  3. Moskwa —  stale.
==j 4. Budapeszt — stale.
| |  Lkenęja 000011.

Yilnius, teL 61-31-06, 61-31-42. | | |  
(Zam. 527) ljg

lllillillilliifc

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz. 9.00 

do 20.00.
y ilnius, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam.549)

SPRZEDAJĘ 
4-pokojowe mieszkanie w Wirszu- 

liszkach I  piętro 15000 USD.
YILNIUS, teL 41-47-33,41-73-95.

(Zam. 591)

S K UPUJEM Y ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 0 0  RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublęvskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius, tel. 2 2  7 0 1 7

SPRZEDAJE SIĘ 
dom z  gospodarczymi 

zabudow aniam i w rejonie  wi­
leńskim.
‘ TeL 53-32-00.

(Zam. 588)

CZĘŚCI ZAMIENNE 
DO SILNIKÓW 

I TRAKTORÓW  MTZ —  
duży wybór, nlslde ceny. 

ŚaUlninkai, *-250 UL 52-518.
(Z*m.S89)

W  REJONIE SZYRWINCKIM 
PILNIE SPRZEDAJE SIĘ 

murowany dom z zabudowaniami 
gospodarczymi, jest wodociąg.

TeL (8-232) 48-110, od godz. 20.
(Zam. 26-0)

POMAGAMY SZYBKO 
ZAŁATWIĆ DOKUMENTY 
NA PODRÓŻ DO ROSJL

Podróie: Wilno —  Warszawa — 
Moskwa —  Wilno; Wilno —  Utrecht. 

Licenęja 000011.
YILNIUS, teL 61-31-06,61-31-42.

(Zam. 590)

KALENDARIUM
*  Piątek (10.VI) jest 161 dniem 

1994 r. D o końca roku 204 dni.
*  Znak Zodiaku— Bliźnięta. ' S
* Imieniny: Bogumiła, Małgorza­

ty, Maksyma, Żachariusza.
*  Wschód Słońca —  4.43, zachód 

— 21.54. Długość dnia 17 godz. 11 min.

POSZUKUJESZ NOWYCH 
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie i o Twojej firmie dowiedziano się w 
Polsce? Podaj ogłoszenie do "TRYBUNY".

Pragniesz, by usłyszano o Tobie w Niemczech?
Gazeta "Europacentr” czeka na Twoje ogłoszenie. 

Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji 
"Kuriera Wileńskiego",

VUnius, al. Laisv£s 60, pokój 1114.
Codziennie w dniach pracy od 9 do 17.

Litewska Służba Hydrom eteorq« 
giczna przewiduje na 10 czerwca zach­
murzenie z przejaśnieniami, krótko­
trw a le  o p ad y  deszczu , w iatr i  
kierunków zmiennych. Temperatura 
21-24 stopnie depta.

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne krótkotrwałe opady deszczu. 
Temperatura w nocy 7-13, w dzieli 17* 
22 stopnie ciepła.

Dy±uml wydania: 
Łucja BRZOZOWSKA 
Marian BOO DZIUŃ 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna BUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Łoreta BORKOWSKA

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje s ię od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:.
Laisv*s pr. 60. 2056 Vłlnlus, 

UetUYOS Respublika

Kod 67218 
Cena 30 ct (w  Polsce -1000  z!.) 

Nr rejestracji —  2017015.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, aakratarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu taranowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa l młodzieży —  42-79-73,42-69-86, żyda politycznego —  42-78-81, 
łyda  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualnośd —  42-79-77, 
handlu, uaług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny —  42-72-70, koreepondend: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl — 52-780, świfdańskl— 47-59-49, trocki i azyrwinc- 
ki —  62-42-67, fotokorsspondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styttśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72. ________
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Ogłoszenia I reklama aą j  
przyjmowane w dniach pracy 

pr. Laisv6s 60,11 płfłro, pokój 
nr 1114. Telefon —  42-69-63. 

Fax 42-72-65 
Czynne od 9.00 do 17.00 i 

oraz pr. Gedlmlno 46-1. telefon 
61-53-43 O d 9.00 do 19.00 1


